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POSUCHA W  NIEMCZECH.

Z SENATU . I

W arszawa, 16 czerwca. Na dzisiejszcm 
jx>sied»einiu Senalu toczyła się dyskusja na di 
budżetom Min. koteji.

Ban, TbufHe domagał się zmniejszania 
w ydatków  na administrację, poczem minister 
Tyszka oświadczył, źo  przychoci brutto z  ko 
lej! oblicza na r. b. dio wysokości 94 mil i- zl. 
z  czego zysk czysty wyniesie 37 inBj. zl.

Co dk> zw yżk i taryfy osobowej, uspra- 
dliwia ją minister lem, że od roku 1924 obni­
żona taryfę towarowa w  celu ulżenia prze­
mysłowi. —

Końcowe przemówienie w ygłos ił jako re­
ferent sen. Siedlecki.

Nastypnc teferent son Januszewski o -  
mawiat budżet Min. spraw wojskowych i za­
znaczył, źo gospodarka wojskowa znacznie 
się poprawiła.

Obszerne przemówienie w ygłos ił na­
stępnie m. Sikorski który podkreślił źe zarzu 
ty  dotyczące rzekomego m litaryzm u Polski 
są coraz słabsze.

Daje się zauważyć poprawa w  zaopa­
trzeniu armii, która cierpi na brak podofice­
rów . Na roczny kontyngent 200 tys, rekru­
tów, wciela się do wojska tylko 117 tys.

Po  przemówieniu kilku senatorów za­
brał pow tórne glos sen. Posner, podnosząc, 
sprawozdaniu ministra nie znalazł ustępu 
któryby m ówił o dokształcaniu żołn ierzy w  
duchu obywatelskim. M ówca zwraca uwagę 
na fakt, żo armja jest niejednolitą, dzielą ją 
różnice wyznaniowe i narodowościowe N a ­
leży  znaleźć program, któryby te różnice 
zatarł. —

Należy również stw orzyć warunki współ 
życia  żołnierzy zc społeczeństwem.

Następnie sen. Buzek referował budżet 
'Min. spraw zagranicznych. W  dyskusji za- 
b-ał powtórnej glos sen. Posner, podnosząc, 
że 'po lityka  Polski musi być pokojowa, o p ie ­
rać się na zasadach pacyfikacji 1 stabilizacji 
stosunków w  Europie.

Dopóki iMjiniisterstwo prowadfeiic będzie 
politykę pokoju P. P . S. nie odmówi mu po­
parcia. —

Po referacie i dyskusji nad budżetem 
Min. robót publ. zabrał głos sen. Now odw or­
ski Chd.), który ośw iadczył, że w  darjuszu

sejmowym pojawiła się notatka, wedle k tó ­
rej premjer Grabski miał oświadczyć, że 
sen. Nowodworski czerpie swe wiadomości 
o  runumeracjach dla urzędników od woźnych. 
Sen. Nowodworski oświadcza, ż e  .nie czuje 
się obrażony tą notatką, lecz stronnictwo je­
go żąda ■wyjaśnienia.

Marszatek (Senatu oświadczył, że zwrócił 
się w tej sprawie do premiera, który ubo le­
wał nad incydentem. Pozatem marszałek 
stwierdził, że zajścia tego rodzaju otmiżają 
powagę Senatu, wobec czego należy ich uni­
kać w  przyszłości. —<

BerlLi, 17 czerwca ,(AW .) Z całych Nie­

miec nadchodzą niepokojące pogłoski o  g r o -  
żąccm niebezpieczeństwie posuchy, które 

morże wpłynąć decydująco na urodzaje. Gd 
kiiku dini w  całych Niemczech, z wyjątkiem 

Nadrenii, nie nf)e byfo większych opadów. 
Wskutek posuchy część mieszkańców Berli­
na, zw łaszcza mieszkająca na w yższych pię 

trach, pozbawiona została wody.

W dzisiejszym numerze „W ieczek", dodatek poświęcony naszej mioJzieży.
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Recepta Trodfiego. — Powstanie w Szanghaju. —  Fen-Ju-Sar. i Tsan- 
Tsaa-Lin. — Ruch paumongolski

Ostatnie wypadki w  Szanghaju nie mogą 
nie 'zainteresować bliżej opinii europejskiej, 
jako że chodizi tam o teren starc;a sie p rą ­
dów, które dla stosunków europejskich mają 
znaczenie pierwszorzędne, a więc imperiali­
zmu angielskiego i ckpansji bolszewickiej, któ 
ra ma także przecież zakrój Imperialistyczny.
W  pismach sowieckich ukazał się artykuł 
Trockiego, poświęcony pamięci zabitych stu­
dentów i robotników szangnajsdch.

Polemizując z  „Tiłriesem** stwierdza 
Trocki, że od tej chwili Chiny będą w iedz ia ­
ły, że „zapach moskiewski" —  jak się w yra ­
ził „T im es" o  robocie bolszewickiej w  Chi­
nach — to auch solidarności rewolucyjnej, 
ogarniający uciśnionych w  walce z  uciska­
jącymi. Ironizuje Trocki, pisząc, że  „atmosfe­
ra panująca w  piwnicach więzień brytyjskich 
w  Szanghaju ucieleśnia ducha wolności an­
gielskiej. „Dom chiński** — pisze Trocki — 
należy óo Chińczyka. W c rodzić do niego mo 
żna tylko po wprzedniem zastukaniu do 
drzwi. Gospodarz ma prawe dopuścić tylko

czyków  dochodzi do 200.000. Hotele, kluby 
1 domy prywatne przedstawiają ciekawy 
widok. Pozbawieni służby chińskiej Europej­
czycy, speunają sami najniższe posługi. Am e­
rykanki i Angielki stanęły do pracy p rzy  te­
lefonach na miejscu Chinek. Cudzoziemcy —  
bogacze pracują jako palacze w  elektrowni, 
zastępują kulisów i stróżów

„Duszą rewolucji jest młodzieniec nazwi­
skiem Lm - Jat - Sing Jest on panem 200.000 
strajkujących, za łoży ł swoją główną kwate-

któremu ostatecznie dzisiejsza Turcja a,igór­
ska zawdzięcza swoje zupełne wyzwolenie 
się. C zy  Trocki ma powód do radości, to zu­
pełnie inna sprawa, chyba tylko o tyle. że 

przyjaciela, a wypędzić tego. kogo uważa za now y ruch sprawia wielki kłopot światu bur

naPstycznv. Ale nie ulege wątpliwości, że so­
wiety działają w  swoim interesie pobudzają­
co na rozw ój tego ruchu.

Chiay są dziś dla sowietów jednym z te­
renów/ zmagań się z Anglią, której sfera 
wpływów rozszerza się na środkową Mon­
golię i na południowo wschodnie prowincje 

I wraz z Pekinem, gdzie włada chrześcijański 
generał Fen - Ju - Sen.

] Przeciwnikiem - jego zaś jest władca 
chińskiej Północy i Wschodu, posiadający 
w swych rękach sieć kolejową Pekin - Muk- 
den i Pekin - Szanghaj, generał Tsan - Tsao- 
Lin. Pozostaje cm pod ypływem  japońskim, a 
choć także hołduje zasadzie : „Chiny dla
żółtych", nie żyje w  zgodzie z sowietami. 
Finansowany przez Amerykę, -buduje on no­

rę w  gmachu chińskiej szkoły lekarskiej,. wą liniej łączącą ja iw o  Mandżurię z Pekjtrem. 
gdzie rozporządza sztabem młodych stnden- Jako now y czynnik ziawia się Inscenizo- 
tów, Kształconych wr Europie i w  A m eryce ".! wany przez Karaęhana pattmongolski pod au- 

Po wsianie szanghajskie, to w  rozwoju spicjami Lam y nad Lamar-i, który po odby- 
Cłiin coś nowego, zgoła różnego od ruchu cm tryumfalnego wjazdu do Pekinu dnia 12 
bokserskiego w  roku 19(>0. To poproś tu prze kwietnia, zebrał w  da wnyin pałacu duchów - 
budzenie się ChSn, to ruch młodochiński, 1 nych wszystkeh wyznań, z wyjątkiem kato- 
żywo przy pum i nająć j - ruch młodoturecki, ! liekiego i przy współudziale posła sowiec-

wroga“. Jest to w ięc do celów agńacyjno - 
komunistycznych przyrządzona w  garnku 
bolszewickim doktryna Moiiroego o Am ery­
ce dla Amerykanów, ale z bardzo dowcipną 
przyprawą. Chiny mąlą być otwarte dla przy 
jaeiół, a tymi przyjaciółmi są oczy wiście tyl 
Igo bolszewicy.

O  tem co się dzieje w  Chinach informuje 
dostatecznie prasa amerykańska. „United J 
K a biogram Press" donosi :

zuazyjnemu.
Pokłosie ruchu obecnego w Chinach nie 

jest komunistyczne, ma raczej! zakrój nacjo -

kiego naradzał się z nimi nad planem od ro ­
dzenia mongolskich Chin.

W ynik tych narad ujawnił się -w rozru­
chach na Nankiny Rood w  Szanghaju Jest 
to potężny cios w  plecy Anglii Jak na niego 
Angl a zareaguje niedaleka przyszłość musi 
pokazać. —■

i  ł  m j w
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

Kwestia emigracji robotników austrrackLti óo Am ryk?. —  Re-UiKcba te‘efonistek. —  Dwudziestolecie 
organizacji fryzjerów. —  Wypożyczalnia parasoli.

Nal interwencje tutejszej Izby robotniczej —  [d o  rządu Stanów Zjednoczonych z prośba o w y- 
„Licza strajkujących W  (Szanghaju C h iń -1 zwrócił się przed kilkoma dniami rząd austr.aoki jątkowe dopuszczenie 50—ciu tysięcy robotników

n

O B R A Z E K

z niedawnych czasów.

Napisał: ROMUALD KONOPKA.

(Ciąg dalszy).

Major śmiał się również, jednak z w ido­
cznym przuniasem.

—  Oczekuję w ięc pana jutro u siebie.... 
napewuo, rzekł jieiszcze ściskając nerwowo 
dłoń pułkownika.

Za chwilę okręt kołysał się na falach rze- 
i, pryskając białą pianą wody, chłostanej 
leżami kół maszyny. Major stal na pokta- 
?e, wymachuiąc dłonią w  kierunku ponto- 
i. W ysoka jego iwstać odcinała się w yra - 

.nie na tle biało pomalowanych ścian okrę­
tu. Pułkownik nie patrzył nań.

Stał jakiś czas na jednem miejscu bez 
niebu, ze schyloną głową, wpatrzony w  i- 
graszkę fal.

Nagle budząc się z zadumy, w yp rosto ­
w a ł nieco zgarbione barki i w yszedł na 
brzeg. Tw arz jego przybrała znów maskę 
spokoju, silne bruzdy jednak rysujące się na

czoło w skazyw ały, że mózg pracuje ciągle 
i że nie wesoły temat tych dumań.

Znalazśssy się bez świadków w  swojej 
budce na pomonie, odetchnął głęboko, jakby 
po ciężkiej ąracy i usta skrzyw ił uśmiechem 
go.ryczy, drżącą dłonią pocierając zmarszczę 
ne czoło. —

-- Podlec ! —  szepnął —  musiałem uda- 
wać spokój, by nie być teatrem dla motłochu. 
Ściskając mu diloń, myślałem równocześnie, 
by wolną dłonią chwycić go  za gardło i du­
sić 1 dusić !

P o  tym wybuchu wściekłości us'adł cięż 
ko w  krześle i zamyślił się głęboko.

Następnego dlnfla pułkownik wstał bar­
dzo wcześnie. Był ożyw iony i niespokojny. 
Pobudził wszystkich ńa pontonie, zaglądnął 
dó kancelarii i zobaczyw szy Fischera dlrze - 
miąeego nad stołem, zawołał : „pan jeszcze 
ś p i!“ . Fischer zerwał się na równe nogi, 
przecierając oczy i prostując członki.

Tymczasem  pułkownik już się oddalił 
i wkrótce widziano go idącego brzegiem 
Dunaju. Zbliżył się do zabudowania, w  któ- 
rem jeńcy mieli pomieszczenie.

Był to duży jednopiętrowy budynek mu­
rowany, częściowo łatany drzewem. Na ze­
wnątrz przedstawiał się jako rudera, tynk zeń 
opadał, powybijane szyby zastąpiono częścią 
tekturą, częścią białym papierem. Głębokie 
rysy w  murach w skazyw ały na niebezpie­
czeństwo zawalenia się budynku. Mimo tvch

braków, zdołano jednak w  obszernych ubika­
cjach rudery pomieścić przeszło dwustu 

(-jeńców.

Łóżek nie byki w-cale. Sposobem kosza­
rowym  spali w szyscy  na drewnianych p r y ­
czach, ciągnących się wzdłuż brudnych 

i i S3rpiącyeh grazem ścian.

.Pułkownik wszedł do środka. Żołnierz, 
| stojący na posterunku przed drzwiami bu­
dynku zaprezentował przed nim broń. W  o- 
bszernych salach ruch był jak w  ulu.

Jeńcy myli się, wielu uiż po skończonej to- 
jalecie porannej piło czarną kawę, którą ku­
charz, również jeniec przepasany fartuchem, 

I rozdSue a ( sorawiedbwie, czermąc pokaźną 
chochlą z ogromnego kolta, stojącego pod 
jedną ze ścian obszernej ubikacji.

Gwar głosów  różnorakich napełniał salę, 
nienuła woń potu i w yz iew ów  ludzkich prze­
sycała powietrze.

Na wćdok pułkownika gw ar ustał, zaś 
na rozkaz jednego- ze starszych jeńców, usta­
wili się w 'szjscy  pod ścianami w postawne 
na baczność. Pułkownik przechodził długim 
szeregiem jeńców, zapy tując, c zy  hn odpo - 
wiada pożywienie j czy są zadowoleni 
z kawy.

(C. d. n.)
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w*str}a>c.kfch _<ła wyjazdu do Imerykf północnej 
celom znalezienia ipracy.

Jednakowoż rząd amerykański trzymając się 
ustawy. zaiKateujacej, iak wiaoomo. wijuzdu <ło 
Ameryki na lat pięć, nie przychylił się dlo tej 
prośby, uzasadniając odmowę te wzrostom bezro ■ 
booia W kraju własnym, jak również istnieniem 
iwyiej wspami.iasiej ustawy, &tórcj zmienić nie 
można. —

.Tutejsze sfery miarodajne zwracają zarazem 
uwaigę na niezbyt różowe stosunki, dotyczące 
pracy fizycznej w  Stanach Zjednoczonych, gdizm 
niema zupełnie ubezpieczenia od chorób i wy­
padków, ani też Układów zbiorowych i gcyje 
urlop zależy wyłącznie od dobrej woli praco­
dawcy. Pożal tern ustanawia wysokość wynagro­
dzenia pracodawca sany, powodując się zdolno­
ściami fachowymi danego robotnika.

Talk więc spełzła impreza ta na niczam, a 
sk ;rb austriacki wypłacać będzie w  dalszym cią­
gu zapomogi owym bezrobotnym, których szeregi 
mają się wkrótce powiększyć.

W  najkrótszym czasie bowiem nastąpić ma 
aiutOiHatyzacja< teleianów wiedeńskich, dzięki któ­
rej jeden aparat zastąpić może 10 telefonistek, 
skazanych z tego powodu na redukcję.

Przez telefony wiedeńskie przewija się dzien­
nie około miljon rozmów, poświęcanych różnego 
rodzaju interesom. Telefonem wydaje się schadzki 
miłosne (ze względu na letnią porę bardzo aktu­
alne;, sprzedaje się wagon benzyny za dobrą pro­
wizją, beszta się starych znajomych, gdy nie chcą 
pożyczyć pieniędzy, —  słowem, telefon jest jedtną 
z najgłówniejszych arteryj życia wielkomiejskiego, 
wiecznie nerwowego, jak telefonistki wiedeńskie, 
które jeśli jud kogoś połączą, to zawsze —  fał­
szywie.

Obecnie więc obejmie automat (zaproiwciclzo- 
ny juiż zresztą częściowo) te żmudne agendy, dzie­
siątkując falangi telefonistek, które wkrótce zosta- 
ną bez pracy.

Ale jeszcze i inni ludzie narzekają na ciężkie 
czasy. Są nimi —  fryzjerzy, którzy obchodzili 
ouegdaj w bardzo uroczysty sposób dwudziesto­
letnią rocznicę istnienia swej organizacji zawo­
dowej.

W  przebiegu rozmaitych mów i dysku syj 
skarżono się ogólnie na! pteć męską, która pogar­
dzając zaielsznym salonem fryzjera i jego nowin­
kami, goli się up<xrczy wie sama, zdrapując swój 
zarost rozmaitego rodzaju aparatami, przywiezio­
nymi przez jakiegoś złośliwego człowieka z An- 
g')i.

Inaczej natomiast zachowują się kobiety, rna- 
jąee z natury rzeczy serce miekkie i litosne.

Bo, podczas gdy przed w o jn ą  przychodziły 
one do fryzjerów wyfą-yąZ.ie tylko przed balem, 
redutą lub podróżą poślubną, obecnie dzięki miło­
siernemu (dla fryzjerów) wynalazkowi fryzury 
pazia, są codziennymi prawie ich gośćmi, płacąc 
uczciwie za wdzięczną zresztą pracę.

Fryzjerzy udzielili wiręc całemu rodowi mę­
skiemu surowej nagany, wywyższając pod niebio­
sa kobiety, trzymające ich przy życiu.

Cóż mają Jednak począć ze soba inni ludzie, 
którym nie byto dane urodzić się w  czepku i kul­
tywować sztuki fryzjerskiej? A ci przecie też żyć 
muszą! Zaczęli więc myśleć, jahJby to dojść do 
zarobku. I —  wymyślili!

Oto niebawem powstać ma w! Wiedniu ory­
ginalne przedsiębiostwo, któremu na imię będzie: 
Wypożyczalnia parasoli.

Zdawa!obv się. że z tak marnej rzeczy, jaką 
jest parasol, można najwyżej wycisnąć —  wodę. 
Tymczasem jednak wycisnąć można i —  pie­
niądze.

A będzie to tak:
W  kawiarniach, na wyścigach, w  kinoteatrach 

! w  innych miejscach, gromadzących publiczność 
znajdować się będą wypożyczalnie parasoli, aby 
ludzie, których nagle deszcz zaskoczy, mogli do­
stać się do domu, nieprzemocaywszy (z wyjąt­
kiem nóg) kapehtsza lub ewentualnie surduta.

Taksa za wypożyczwtf- '■yśm fć brdzłe 30
groszy austr., nrzyczem składać się będzie karoję 
w wysokości 6 szylingów, aby ktoś nie „wypoży­
czył1' sobfe przypadkiem parasola —  na wielki...

Deszcz( chroń, podczais posuchy tak pogar­
dzany, doczekał się więc lepszej dołf, której mu 
nikt zresztą _nie pozazdrości. Zaś nie trzeb J chyba 
dodawać, że właściciele owego przedsiębiorstwa 
modlić się będą gremialnie c desze®, który i tak

udać ma przez cale prawie lato wedlle pregno*r 
meteorologów (która oby się nie sprawdziła!).

Efekt końcowy -będzie jednak takt, że każdy 
będzie odtąd wychodzić z domu z parasolem bez. 
względu na| oogudę. celem zaoszczędzenia sobie 
taksy za wypożyczenie —  i przedsiębiorstwo... 
upadnie.

Mieczysław Lisowski.

Nowg tańce na przyszły sezon.
SHIM M Y UM ARTO NIE

(b) Shimmy, dotychczasowy kfSl dancingów, 
został ostatecznie z/dietrcunizow sny na koogresie 
nauczycieli tańca w  Paryżu. Na dancingach i ba­
lach zapanują cdtud niepodzielnie nowe tańce. 
Wszechwładnie rządzić będzie przedewszystkiern 
„La Florida \ Taniec składa się z  3 figur, kalżda. 
po sześć obrazów. Pierwszą figurę „Floridę" ce­
chuje pełne gracji lekkie uderzenie prawą nogą o 
lewą i odwrotnie. Druga nazywa się „Pampa" i 
polega głównie na suwaniu się w  lewo i krzyżo­
waniu prawej nogi, trzecia zwana „pas hesitc" po­
lega na powoinem przechylaniu się w tył, dołącza

CH ŻYJE „LA  FLORIDA“ !
się „chód kod", polegający na niesłychanie gięt­
ki em przechylaniu się, kombinacji obydwu przed­
nich figur. Całość tańczv się w takcie trzyósom- 
kowym i jest zdaniem znawców najbardziej roz­
kosznym tańcom ostatnich emsów.

Pozatern tańczyć się będzie „El Raleo", taniec 
Basków. Taniec obejmuje 3 figury, z których 
pierwsza tańczona, jest w  szybkim rytmie, druga 
lekko, trzecia czuie i przymilnie. Tańczy się w  
tempie trzy ósemkowym.

Modny będzie również jeszcze foxtrot, aue 
zmieniony.

Zabił swQ!a cerkę w efterse państwu
Etorâ mstyKnemia.

ZAPR O W AD ZIŁ  JĄ NA  G R uB  I PODERŻNĄŁ JEJ GARDŁO.
(b ) „Prawda" bolszewicka donosi z Rygi, że 

pewien bolszewik, nazwiskiem Putiatyn, ziostał 
aresztowany za zamordowanie swojej córki, li­
czącej lat 9.

W  czasie śledztwa oświadczył Putiatyn, że 
poświęci! córkę państwu komunistycznemu. Za­

prowadziwszy ją na grób poległego komunisty, 
poderżnął jej gardło.

Uważa on, że działał z korziścią dl? państwa, 
ponieważ córka jego chodziła do cerkwi i modliła 
się przed ikoną, którą znalazł p,xł jej poduszką.

Samobójstwo sapontoca dynamitu
DZIECKO, KTÓRE SAM OBÓJCA TRZYM AŁ NA RECE, ZO STAŁO  RÓW NIEŻ ZABITE.

(b) W  Grenoble, we Francji, popełnił pewien 
robotnik, nazwiskiem Pm ii Michel, samobójstwo w 
sposób wyrafinowany. Oto włożył do ust nabói

dynamitowy, który eksplodowawszy, rozstrzaskaf 
mu głowę. Dziecko, które samobójca trzymał na 
ręce, zostało na mi esc u zabite.

t s p u ,  która chciała strui swego
naąS®.

SY PA ŁA  TRUCIZNĘ I NAJM OW AŁA ZBIRÓW .

W  Łodzi przy ul. Cegieiniamei 1. 82 od sze­
regu lat pełnił obowiązki dozorcy" domu niejaki 
Adam Skóra. W  roku 1919 poznał on młodą, bo 
23 lat liczącą kobietę, pełną życia i temperamentu, 
jednaic szczęście młodych małżonków nic trwało 
dugo. Adam Skóra przekonał się, że żona jego jest 
kobietką żądną ucioch i zabawy, goniącą za coraz 
no w oj tri wrażeniami i sensacjami.

Ze smuikiem Adam Skóra skonstatował, że 
żona poczyna go zdradzać coraz to z innym ko­
chankiem. Początkowo nie reagował na to gwał­
townemu metodami, sądząc że łagodnością i miło­
ścią odzyska z powrotem utracone serce żony. —  
Jednakowoż oani Marja, takie było imię jego rrolo- 
wlcy, biorąc dobrotliwość męża za słabość, po­
częła mu w  niebywały sposób dokuczać. Skóra 
nie mogąc znieść tego skandalicznego traikto-wa- 
■nia często unosił się. W  nneszkainiu dozorców do­
chodziło do gwałtownych scen.

Pewnego dnia, a było to mniej więcej przed 
dwoma miesiącami, skorzystawszy z przyjazdu 
brata męża, Józefa, Marja na kolację kupiła wód­
kę. Wypito 1 kolejkę, poczem gość wyszedł na 
miasto.

Po półgodzinie Adam Skóra uczuł v wnętrz­
nościach straszny palący ból i jednocześnie schwy 
ciiy go wymioty i wówczas zrozumiał, że żona 
nasypała do jego kieliszka1: trucizny.

Adam Skóra miał jeszcze tyle siły' że zeszedł 
z barłogu, napił się mleka i wówczas dopiero pa­

lące bóle pizestały mu dokuczać, jednak dopiero 
po tygodniu przyszedł do siebie.

Perfidna kobieta nie poprzestała na jednym
zbrodniczym zamachu. Dnia1 13. kwietnia, gdjy ba­
wiła wraz z mężem na wycieczce do Niebieskich 
Źródeł, znów poczęstowała go wódką, po której 
wypiciu Skóra ciężko zaniemógł. Dawka trucizny 
była jednak zamała i A<łam wyszedł cało z opresji.

Po kilku tygodniach, dnia 23. mąja, Skóras
przebudziwszy się w nocy, spostrzegł, że Żony 
jego niema w mieszkaniu. Wyszedł cicho do bra­
my. Tam zauważył swą nadobną połowicę w obję­
ciach jakiegoś młodzieniaszka. Zdradzony mąż 
wymierzył jej doraźną karę, po którćj przez kiljćai 
dni nosita pamiątki w postaci dużych sińców.

Nienawiść żony rosiał. Widząc, że trucizna 
jakoś nie skutkuje, powzięła szatański plan zgła­
dzenia męża. Zdobyia mianowicie przyjaźń i za­
ufanie niejakiego Krawczyka, narzeczonego jej 
przyjaciółki i namówiła go do zamordowania 
Skóry. W  tym celu wyjechali, wszyscy za miasto. 
rmnanc^bowiem, że tam najlepiej będzie zamordo­
wać Adama Skórę. W  Krawczyku w  ostatniej chwi 
li odezwało się sumienie, cofnął się; dozorcy nie 
zabił i wyjawił mu nawet zbrodnicze plany żony. 
Odtąd zostali oni serdecznymi przyjaciółmi.

Krawczyk nie przestał iednak względem Ma- 
rji Skóry postępować nibyto jako dobry przyja­
ciel, by w ten sposób być wtajemniczonym we 
wszelkie jej plany. I rzeczywiście dnia 8. czerwca 
dowiedział się, że „szlachetna" małżonka przeku-
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pila. jakichś dwóch mężczyzn, polecając fm za­
mordować swego męża. Krawczyk jednak w ta­
jemnicy oczywiście przed panią Marią odwiódł 
ich od tege zamiaru. Ze wszystkiego zwierzy! się 
nieszczęsnemu Adamowi, doradzajac mu wyjazd  
z Ludzi na 2 dni. Dwu zaś niedoszłym morder­
com polecił zakomunikować Malrji Skórze, że roz­
kaz 'jej v ykoflali i że męża jej zamordowali.

Występna kobieta uwierzyła im; podaro- 
v/a„szy surm  rzekomym wspólni^m całą garde­
robę męża' i wy ptaciwszy jako nagrodę kilkadzie­
siąt zlotj ch, udała yię do policji i zainełdau ała, 
że mąż jej zabrawszy wszystkie swe rzeczy, w y­
je chat w  niewiadomym kierunku.

Posterunek policyjny niezwłocznie przystąpił 
du energicznego śledztwa, które jednak nie dopro- 
w adzito do niczego ponieważ Skóra żyl jeszcze.

W dniu onegdajszym wrócił Adiari Skóra d!o 
,.swych domowych pieleszy" ku śmiertelnemu 
przeraiżeniu swej żony, która uważała go już za 
nieboszczyka.

Adam Skóra niezwłocznie udał się do ekspo­
zytury urzędu śledczego który wydelegował na 
miejsce swych wywiadowców by aresztowali 
Marię Skórę,

Obecnie Maria przebywa w urzędzie śled­
czym, Do śledztwa powołana wielu świadków, 
którzy zupełnie zgodnie zeznają, że potworna ko­
bieta usiłowała niejednokrotnie pozbawić życia 
męża.

UKarany rzeźniK. — „Znowu przyszliście mnie rabować?!“ — Niema 
świrttów!! — Panna Bronia przyjmuje w nocy mężczyzn i sKariy. 

(R .) Jak wspomnieliśmy, sędzia dr. Po-1 — Ja wam ^rodam tak, ż e  Zo.raa stąd
kom y skazał w  poniedziałek w iSekcji III. nogę dacie !
przy ul, Kazimierzowskiej jednego z  tych W yw iadowca, tak grzecznie przyjęty, od- 
rzeźnikówj którzy inie respektu j taryfy 1; szedł, doniósł o w szys tk im  VI. komisariatom 
maksymalnej. Wogióle rzeźr.icy rozzucliwa - | w i Policji, a ten sądowi i onegdaj skazano 
leni bezkarnością, wprost lża policję, dlatego, Kaczmarka
że nie ma ona możności z  miejsca nakładać 
kary na krnąbrnych. 'Niedawno jeden z rzeź- 
ników zawołał do interweniującego w y w ia ­
dow cy :

—  Jak złapię szpondra to ci łeb na­
znaczę 1

na dwa dni aresztu
z zamiana na 20 zł. grzyw ny. Oskarżony nie 
uznał za stosowne ■zjawić się na rozpraw ie, 
w ięc w yrok  zapadł zaocznie.

Jan Rudnicki i Paw eł Rudnicki oskarże- 
Oskarżony Leopold Kaczmarek, rzeźnik ! ni są przedl sędzią Pokornym o to, źe kradli 

z ulicy Leona Sapiehy obraził urzędującą drzew o w  lesio na wsi. Oskarżony zaprze-
władzę w  postaci w yw iadow cy, b. oficera cza zarzutom, a argumentuje w teai sposób,
wojsk polskich, pierwszego Obrońcy L w o  - że drzewa św ierkowego nie mógł przecież 
w a, zasłużonego dfla O jczyzny w  chwilach, kraść, skoro :
gdy taki par rzeźnik drożyzną zaciskał pęt- —  Św.rków niema w tym lesie...
'icę dokoła gardła biedaków. W yw iadow ca  — — — —
zwróci* uwagę na w yższe ceny, a w ów czas lima sala uożpraw, Pew ien urzędnik, za-
zeźnik dźwięcznym głosikiem zaśpiewał : mieszkały w  pewnym domu p iz j ul. . a Bio-

  Zuowuśdfo mnie przyszli rabować ? n c, oskarżony jest o obrazę c z c  przez n~
'agistrał was nasyła...

O dy w yw iadow ca zażądał wytogrty - 
iowania: się i podania świadectwa przem y- w yraził się że panna owa 
owego, rzeźnik znów za w o ła ł: | przyjmuje w nocy mężczyzn

chalterkę z  fabryki wag p. St. przy ulicy 
Franciszkankę j pannę Bronię X., ponieważ

O UY DE M A U PA SS A Ń T

©

(z francuskiego przełożył R. II.)
Ubiegłego lata wynająłem  mały wiejski 

domek na brzegu Sekwany, kńka mil od Pary 
ża i dojeżdżałem tam każdego wieczoru. Po  
paru dniach zaznajomiłem się z jednym z 
mych sąsiadów, człowiekiem  lat trzydziestu 
do czterdziestu, przedstawiającym niewątpli­
w ie jeden z najciekawszych typów , jakie kie­
dykolwiek widziałem. Był to wioślarz, stary 
doświadczeniem w  tym zawodzie, namiętnie 
doń przywiązany, zawsze bliski w ody, zawrze 
na wodzie, zawsze w  wodzie. Urodził się chy 
ba w  łodzi i umrze zapewne podczas jakiejś o- 
slatnicj w yp raw y wodnej.

Pew nego wieczoru, gdy przechadzaliśmy 
<gię na brzegu Sekwany, prosiłem go, ażeby 
mi opowiedział kilka zdarzeń ze swego życia 
żeglarskiego. W ów czas dobroduszny ten za­
zw ycza j człow iek ożyw ił się natychmiast i od 
mienił, stał się 'wymownym, prawie poetą. 
Nosił w  swem sercu wielką namiętność, poże­
rającą go, niepukonalną namiętność: rzekę.

— Ach! rztk ł do innie, ileż ja mam wspo­
mnień o tej rzece, którą w i Izicie płynącą tu 
blisko nas! W y  wszyscy, mieszkańcy ulic, nie 
w iecie wcale czem jest rzeka. Posłuchajcie 
tylko rybaka wym awiającego ten w yraz. Ela 
niego oznacza on coś tajemniczego, głębokie­
go, nieznanego, kraj złudzeń i widziadeł, gdzie 
w idzi sie rzeczy, które nie istnieją, słyiszy 
szmery zupełnie skądinąd nieznane, gdzie czło 
w iek drzy, sam nie w iedząc dlaczego, jak 
przy prześcin przez cmentarz. W  istocie jest 
to najstraszniejszy cmentarz, gdzie nawet nie 

; ma się swego grobu.
1 )la rybaka ziemia jest ograniczona i ciem 

na w  noce bezksiężycowe, podczas gd y  rzeka

jest dla niego bezgraniczna. Marynarz nie od­
czuwa bynajmniej tego samego wobec morza. 
Ono jest często surowe i złośliwe, to praw da, 
lecz ono krzyczy, w yje, jest lojalne, podczas 
gdy rzeka jest milcząca, przewrotna i zdra­
dziecka. Ona nie grzmi, płynie zawsze bez ha­
łasu, lecz ten w ieczny ruch płynącej w ody 
przeraża mnie w ięcej aniżeli wysokie fale O- 
ceanu.

Ja sądzę, że historje szemrane przez trz.ci 
ny ich słabymi, słodkimi głosami muszą być 
straszniejsze od ponurych dramatów, opowia­
danych przez w yjące bałwany morskie.

Ponieważ jednak pragnie pan usłyszeć coś 
z mych wspomnień, przeto opowiem mu szcze 
gólny wypadek, jaki zdarzył nu się tutaj przed 
dziesięcioma laty.

Jednego w ieczoru wracając zupełnie sam 
i dość zmęczony, ciągnąc z trudem moją w iel­
ką łódź, okręt o długości dwunastu stóp, któ­
rą posługiwałem się zawsze w  nocy, zatrzy­
małem się na parę chwil, ażeoy odpocząć w  
pobliżu cypla pokrytego trzciną, tam poniżej, 
około dwieście metrów przed mostem kolejo­
wym . Pogoda była przepyszna, księżyc świe­
cił wspaniale., rzeka błyszczała, pow ietrze by 
ło spokojne i słodkie. Cisza ta skusiła m ne;

| pomyślałem sobie, że byłoby dobrze wypalić 
w  tern miejscu fajeczkę. M yśl zamieniłem w  
czyn, ująłem kotwicę i wpuściłem ją do rzeki.

Łódź popłynęła z biegiem rzeki, w yprę- 
żyła  łańcuch i zatrzymała się, ja zas usiadłem 
w  tyle na mej owczej skórze tak wygodnie, 
jak tylko mogłem. Nie było nic słychać, nic: 
niekiedy tylko zdawało mi się, że słyszę sła- | 
be uderzenie fali o brzeg i spostrzegałem gru­
py trzcin "bardziej wyniosłych, które przybie­
rały dziwaczny w ygląd i chwilami zdawały 
sie poruszać.

Rzeka była zupełnie spokojna, lecz czu­
łem sie wzruszony tą nadzw/yczajną ciszą, ja 
ka innie otacza. W szelkie stw orzenia. ża­
by i ropuchy, ci nocni śpiewacy moczarów

zamilkli. Nagle tuż oL-ok rnme z prawej strony 
jakaś żaba zarehotała. Zaurżałem: ona zamil­
kła i nie s łyną łem  już nic więcej. Ażeby ro­
zerw ać się nieco, postanowiłem zapalić fajecz 
kę. Jeeiia,vże, pomimo że uchodziłem za na­
miętnego palacza, nie mogłem palić: po
dwóch kłębach dymu ścisnęło mi się jakby 
serce i zaprzestaiem. Zacząłem nucić, lecz 
dźwięk mego głosu sprawiał mi przykrość; 
w ów czas wyciągnąłem  się na dnie łodzi i pa­
trzałem w  niebo. P rzez pewien czas leżałem 
spokojny, wkrótce jednak lekkie kołysanie się 
łodzi zaczęło mnie niepokoić! Zdawało mi 
się, że łódź wykonuje jakieś olbrzymie sko­
ki, dotykając kolejno obu brzegów  rzeki; to 
znów  że jakaś istota lub siła niewidzialna cią 
gnie ją łagodnie w  głąb w ody, poczem w zno­
si ją i znów opuszcza. Miotało mną jak w  cza­
sie burzy, słyszałem szmery wokoło siebie i 
zerwałem  się na równe n gi. W oda błyszcza­
ła, w szędzie panował spokój.

Zrozumiałem, że nerwy moje są nieco roz 
strojone i postanowiłem oddalić się z tego 
miesca. Pociągnąłem za łańcuch, łódź poru­
szyła się, lecz poczułem opór, pociągnąłem sil 
niej, kotwica nie podniosła się; widocznie za­
czepiła o coś w  głębi w ody i nie mogłem jej 
wyciągnąć; próbowałem jeszcze kilkakrotnie, 
lecz nadaremnie. W ów czas za pomocą w ioseł 
zwróciłem  mój statek w  góre rzekł, ażeby 
zmienić położenie -kotwicy. Lecz i to nie po­
skutkowało, w ciąż trzymała się dna. wpadłem 
tedy w  gniew i szarpnąłem łańcuch z w ście­
kłością. Nic się nie poruszyło. Usiadłem znie­
chęcony i począłem rozmyślać nad mern połn 
żeniem. Nie mogłem myśleć o przerwaniu łan 
cucha ani też o oderwaniu go od statku, gdyż 
był on olbrzym i i przytw ierdzony do przed­
niej części lodzi za pomocą kawała drzewa 
grubszego od mego ramienia.

(Dok. nastj.
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PolsKi paw ilon

na w y s ta ło  sztuk dełfo- 
ratywnych w Paryżu.

1 urządza z mieszkania swego dom publicz­
ny, do którego różne indywidua w łażą  przez 
(okna. Oskarżony miał opowiadać o szczegó­
łach, jak to pewien mężczyzna w  żółtej kurt 
ce właził otoraem i (akie to hałasy i wrzaski 
k ikłócałi mieszkańcom spokój nocny, skut­
kiem czego nawet jego żona rozchorowała 
się ciężko na nerwy. Adwokatów  niema. Jest 
za to panna buchalterka w  czarnym kostiu­
mie, takimżc kapeluszu z  czerwonym i kwia­
tami, niska i przystojna niewiasta. W yw ia  - 
żuje się gwaHowna scysja, a buchalterka 
twierdź i, Że o sk. ustawicznie prowokuje zaj- 
icla i zarzuca, że szef jej u żony oskarżone­
go był gościem.

—  To1 jest staruszek, w ięc nie ma obawy, 
gdy jest u mojej żony...

— A  pan jest m łody staruszek...
—  O ile kto do pani chodzi w  nocy, to 

niech puka do pani, a nie do moich okien...
Oskarżony chytrze proponuje ugodę, a 

p. Bronia zgadza się na przeprosiny. P o  roz­
prawie dostaje za to od oskarżonego na ko­
rytarzu komplement „głupia", na ce ona od­
wzajemnia się epitetem : „dureń".... Ugoda
zatem kończy się nieszgodą i otw iera miłą 
perspektywę dalszych hałaburd, które zape­
wne znowu skończą się praniem honoru pan 
ny Broni przed kratkami sekcji trzeciej... — 
A wszystkiemu sama winna, bo pozwoliła 
przebłagać swój „słuszny" gniew za zakłó­
canie niewinnych dziewczęcych igraszek...

w  B rzu ch ow lcach .
N ap a d  ima uczennice §$imnaz|alne 

Rzezo'k, kt-Sry chce zostać bandytą, jakim był zastrzelony 
Eryiiko Ross.

(d) Onegdaj w  Brzuchowicach w y ­
darzyła się niebywała awantura, która omal 
nie zakończyła się tragicznie. Jedynie ener­
gicznej postawie posterunku policji państwo- 
jwej udało się zapobiedz rozlew ow i krwi.

Oto uczenice publicznego gimnazjum im. 
'Jadwigi we Lw ow ie, w  liczbie około 600 w y ­
brały się na wycieczkę do Brzuchowic, którą

kierował osobiście dyrektor Emil Uricli, ma­
jąc przy sobie całe grono nauczycielskie. Dla 
tej wycieczki w ynajęty został specjalnie brzu 
cliowicki park zabawowy. Jednak wesoła za­
bawa uczenie przerwana została wtargnięciem 
do parku trzech pijanych i uzbrojonych w  la­
ski osobników, dobrze znanych w  Brzuclio- 
wicach

Byli to: notowany i wielokrotnie karany 
w łam yw acz kasow y W ładysław  Karp, rów ­
nież policyjnie notowany rzeżnik Stanisław 
Makuch oraz niejaki Józef Cwikiowski. — 
W darłszy się do parku, rozpoczęli oni naga­
byw ać starsze uczenice w  najordynarniejszy 
sposób, przyczem  karczemne w yrazy  sypały 
się z ich ust, jak z rogu obfitości. R zecz zrozu 
miała, że wśród m łodzieży szkolnej powstał 
w ielki popłoch zwłaszcza, gdy napastnicy u- 
siłowałi czynnie targnąć się na osobę dyrek­
tora i tercjana szkolnego, Grzegorza Fartu- 
szyńskiego, którzy wystąpili w  obronie ucze­
nie.

W obec tego dyr. Urich w idzia ł się zmu­
szony posłać tercjana do posterunku policyj­
nego, m ieszczącego sie na pobliskim dworcu 
kolejowym, z prośbą o udzielenie pomocy. To  
też za chwilę na miejscu zjawili się posterun­
kow i: Lipczyński, Duda, Błoński, Kułakow­
ski i Jakób, którzy w  energiczny sposób w e­
zwali awanturników do natychmiastowego o- 
puszczenia parku.

W ezwanie to jednak nie odniosło najmniej 
szego skutku, bowiem awanturnicy rzucili 
się na posterunkowych. Rozpoczęło się sza­
motanie i dopiero po dłuższym czasie z tru­
dem tidało się posterunkowym przy pomocy 
kajdanków obezwładnić rozjuszonych napąst 
ników. Gdy ich umieszczono w  areszcie gmin­
nym, zdemolowali oni całe urządzenie, łamiąc- 
krzesła, ławki, stoły i wybijając w  oknacli szy 
by. W śród nich rej wodzi! rzeżnik Makuch, 
który ustawicznie w ykrzyk iw ał, że jak tylko 
w yjdzie z aresztu zostanie drugim Hryukiein 
Rossem i dziewczętom  porozpfuwa brzuchy.

Napad ten wśród letników w yw o ła ł przy 
gnebiające wrażenie. Spodziewać się należy,, 
że wszystkich trzech napastników spotka 
przykładna kara.

(d.). Ubiegłej nocy nieznany sprawca 
włamał się do budki inwalidzkiej Micha,a 
Swobody, znajdującej się w  ulicy Sienkiewi­
cza przy wejściu Jo Pasażu Mikolasclia. Po 
w targnięciu do wnętrza zabrał on większą 
ilość najlepszego tytoniu i papierosów, w y  - 
rządzając szkodę na .300 zł.

W czoraj zaś w południe do zamkniętego 
sklepu Antoniego Jamińskiego przy ul. Szaj­
nochy 1. 2. będącego pod firmą Kram stu­
dencki", również włamali się narazić: niezna­
ni złodzieje. W  sklepie tym nie znaleźli oni 
nic wartościowego, wobec czego zabrali je­
dynie z szuflady utargowaną gotówkę w  w y 
sokości 200 zt. —

W  obu wypadkach Urząd śledczy prowa­
dzi dochodzenia.

kawaler.
Wkrótce będzie mial dwie żony.

(rs) W  Niemczech głośna jest historia czło­
wieka, który ma żonę, a mimo to fest wolncćo 
staniu. Przed około 30 laty odbyt się w Berlii ic 
ślub w  urzędzie stanu cyw ii-nego. ale )Hn miody 
nic miał potrzebniej do tego obrzędu metryki, a 
nie mając jeszcze 25 lat, powinien by 1 przedłożyć 
pozwolenie na wejście w  związki małżeńskie od 
ojca, lub opiekuna. Ojciec jednak zezwolenia nie 
dał i skończyło się na tern, że dała Je... policja,

/
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K . i n o  L r a w
D z  i 3 Współczesny dramat .viel omiejski, rozgry­

wający się w  Ncw -Yorku 23081

H c p o m i K .  f i  a r y s i e A ‘A a .
D l i i :  Wspaniały dramat życiowy w  8 aktach

wający się w New-Yorku 2oU81 js r  “r m f  •

SSHUt D »»S tlH  J f t f i S Ł H H
^rześhćzne zdjęcia z natury, świetna gra artystów.W  głównej roli: G lo r ia  SvarSon .

:i śntb jakoś w końcu doszedł do skutku. Polic.a1 małżeński jest nieważny. Usiłuje nawet (żenić się
Jednak zażądała wpierw ażeby pan miody pi­
semny. deklaracja zobowiąż ił się wychować 
dzieci aż do pełnoletności. Ouecnie ów pan młody 
nie chce prżyznać się do swej żony i twierdzi, 
że wobec wspomnianych nieforma.uości związek

z inny. niewiastą.. Jest zatem żrnacym kawalerem  
bo rozw odu nie potrzebuje, a rn Ae mieć 2 żony. 
Stało się to w praworząduom państwie n!e- 
mieckiem.

I p o t a g a i m e  oHc 6fłS;s!y
gaphtiteSła ckcpiozli heniin? I poSarawl.

Palący się lont w przy ul. Zamkowej.
(d ) Policja wczoraj stanęła wobec fa­

ktu, że jakaś zbrodnie a -■<'ka usiłowała przy 
pomocy eksplozji ben o 'oalić dom przy
ul. Zamkowej 1. 7. W  t r nieznany na-
razie sp-awca na strychu „jj realność pod­
łoży! pękprzęcłziwa, nasyconego  benzyną oraz 
naczynie blaszane, również benzyną napeł­
nione, Do przędziwa i wspomnianego naczy- 
rra przyczepione były dwa lonty. Były to 
knoty od zapalniczek, w miejscu zetknięcie 
się z przędziwem i naczyniem owinięte w o ­
skowymi zapałkami.

W  polu dr ie wczoraj około godziny 
drugiej, gdy mieszki jaca w  tej realność H e ­
lena Zygmuntowska, wi óciia z miasra, spo­
strzegła palący s:ę lont. Na  ;e: przeraźliwy 
krzyk nadbiegł robotnik, Konstanty Szer­

szon, który lont natychmiast ugasił i w  ten 
sposób zapobiegł eksplozji i pożarow i.

Jakiej długości były owe knoty, two 
rżące lonty i jak długo po zapaleniu przez 
sprawcę tliły się, tego ustalić nie zdołano, 
gdyż w  chwili ugaszenia lontów, długość 
ich wynosiła już tylko 12 centymetrów. Za­
tem w  kilka sekund później ogień, posuwa­
jący się po knotach byłby zapalił zapałsi i 
spowodował eksplozję benzyny.

Cały materjnł palny policja złożyła u 
siebie, a w  tej sprawie dcchodienia p> ow a ­
dzi urząd śledczy łączu e z trzecim komi­
sariatem policyjnym, bprawca usiłowanego 
podpalenia w  każdym razie był bai dzo od­
ważny, skoro w  sarno południe stara! się 
wzniecić pożar.

Dellgap Kieszonkowych złodziei.
W ^aki sposób adwokat odzyskał sk isdziooy mu portfel
(d.) Przed kilku dtaiami znanemu we L w o ­

wie adwokatowi dr. Akserowi, gdy ten przy 
kasie na boisku „Pogoni*1 kupował bilet wstę 
•pu na mecz, skradziono portfel, zawierający 
2i0 zt. oraz dlokumenty osobiste. W ów czas 
dr. Akser za pomoce „W ieku Nowego** ape­
lowa! do pana złodzieja, aby gotówkę za- 
trzymał-hsobie, a dokumentu mu odesłał.

Jednak ku swemu zdziwieniu dr. Akser 
dokumentów nie otrzymał, .natomiast zjawiła 
się u niego deputacja lwowskich złodzieji 
kieszonkowych, składająca się z  trzech zna­
nych osobników. Ddegac* przeprosili dra 
Aksera, że on, ich częsty obrońca w  krymi­
nale, padł ofiarą, jednego z  kolegów  delega­
tów. Przytenr wyjaśnili, że „kolega** ten, 
który w yją ! dr. Akserow i portfel, jest po­
czątkującym i jeszcze nie znał dra Aksera.

Toteż za pośrednictwem delegatów zwraca 
210 z l„ które b y ły  w  portfelu.

Na pytanie dra Aksera, delegaci opisali w  
j jaki sposób i w  której chwili ich „kolega'* w y  
jął mu portfel. P o  zabraniu portfelu sprawca, 
mając w  ręku bilet, natychmiast wszedlł na 
boisko, udał się do klozetu, gdzie! w yją ł ple - 
uiądze, a portfel z dokumentami wrzucił do 
jamy kloacznej. Delegaci zobowiązali się 
portfel z ukry tego miejsca wyjąć i w  tym 
celu prosili dlra Aksera, aby im napisał list 
do Zarządu „P ogon i", ż e  na boisku „zgubił** 

!portfel i prosi, by oddawcy listu mogli tam 
( wejść celem dokonania poszukiwań.

t rzeczyw iście „delegaci** korporacii kie 
szonkowców udali się z  listem na miejsce, a 
w' dwie godziny później dr. Akserow i p r zy ­
nieśli'portfel z dokumentami.

Usllowane samobftisfwo tnalorzysfhL
Trata się wychowanka bursy lis. Sefesrshle#

wiiąoą się w  bólach, a stwierdzrw szy usiło- 
wany zamach samobójczy, zawiadomiły o. 
tern przełożoną bursy p. Topolską. N atych ­
miast desperatce pospieszono z  pomocą i z a ­
wezwano do niej lekarza dra DoniańskiegcH 
| dr. Szanderównę, którzy zdołali p ow strzy ­
mać u W ładzi krwawe wym ioty. Dziś nad 
ranem, dzięki! troskliwej opiece lekarskiej,, 
Uszczewska odzyskała przytomność i stan 
jej zdrowia nieco -polepszył' się.

Palłclanf w tali piiston!;:.
Podrzutek w bramie przy u l.  Gło­
wińskiego. — Wyrodna m ^ t lt a  zbie­
gła. —  Owacja dla stróża bezpie­

czeństwa.
( — )  Onegnj wieczorem o godz. wpół 

do 10-tej znaleziono w  bramie dornu przy 
ul. Głowińskiego 1. 2 podrzucone niemowlę, 
owin ięte w  pled, pogrążone w  głębokim śnie. 
Zawezwano natychmiast tele^nicznie policję. 
Przybyło cztere h policjantów. Nie było ko­
mu odnieść dziecka na komisarjat, a żadne 
próby pertraktacji w  tej sprawie z babami 
z całej kamienicy nie dały wyniku mimo o- 
biecanego za odniesienie dziecka specjalne­
go „honorarjum". Świadczy to o panującym 
wstręcie do pracy zarobkowe, mimo szale­
jącej równocześnie nędzy. Wkońcu jeden z 
posterunkowych wśród oklasków zebranego 
licznie tłumu gapiów — w zią i. dziecko na 
ręce i odniósł je na miejski komisarjat. W  
tłumie kręciła się jakaś kobieta, która po­
dejrzana jest o to, że ona w laśSe jest wy­
rodną matką, znikła jednak na widok poli­
cji. Postukiwania za nią w  toku.

Znowu znttkaten
uD.EISENBERGA
Ł w & w , Ja sle lEo fiska  1 1  a j

Z pow odu o d n o w i e n i a  zniszczonego poża­
rem lokalu zniżyłem  ceny na 23026

Knfett Htt teim i &
że u innie faktycznie tanio się kupuje, dałem di wód
przy taniej sp rzed a ły  po  pożarze. 23026

s>, H ssnSeru, lit* łaiMMńallj.

(cl). W  bursie im. Felicji Boberskiej przy 
ulicy Poniatowskiego 1. 1J przebywa 18-let- 
niia W ładysława Uszczewska, uczcuica jedne­
go z lwowskich zakładów naukowych. W czo 
raj panna W ładzia udawała maturę i uzy­
skała stopień niedostateczny, co też podziała­
ło na nią bardzo dopremująco. W róciła do

bursy zmęczona, przygnębiona i smutna, a 
rozw ażane liadfA swoim losem, postanowiła 
pozbawić siebie życia. Toteż po chwili w y ­
biegła z gmachu bursy i w  sklepie, kupiła e- 
sncji octowej za diwa złote, którą po powro­
cie do swego pokoiku natychmiast wypiła.

Po chwiH koleżanki znalazły* Władzię

E^T* J mS e i a c S s s s d l
wi-sŁSii t r a n s p o r t  w s z e lk i c h

FUTER
K S iiF & ti& ftN G W tlH Y C H  f Uf C K t o f t E H

do magazynu i pracowni futer 1713

St. S T Ę P K O W I  C Z A
L w ó w ,  fcąi. T r y p u n e t e k i  I .  t .

Zakład wykonuje wszystkie zamówienia z uwzglę­
dnieniem najnowszej mody dla Pań i Panów  su­
miennie po cenach niewygórowanych. P izezom ość  
za'eca zamawiać futra oraz uskuteczniać wszelkie 
przi >ÓDki i napruwki w  sezonie najtańszym letnim. 

P r o s z ę  i ą d u ć  p r o s p e K t u u  
w a r u n K ó w  K r e d y t o w y c h .

'V,
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A P O L L O M  Wspaniały romans filmowy w 10-ciu aktach p, t, ( j A P ^ ł l L O * 1

DZIECKO WOLNEJ MIŁOŚCI ( M
W głównych rolach S a n d r a  M i l n w a n o f f  i B ł s c o t .  1718

:>amoic& z rftFZBd trzydziestu Bat.

W  chwili, t̂ dy lotnictwo wchodzi na dro^ę potężnego rozwoju, warta przypomnieć 
pierwsze próby w tym kierunku. Dotsonał ich przed 33 tu laty inżynier austrjacki Otto 
Lilienthal na skonstruowar.ym przez siebie samolocie jednopłatowym. Rycina nasza 
przedstawia Lilientnam przy próbach wzlotu. Samolot jego przechowany jest w wiedeń- 
skiem Muzeum Technicznem.

Katecheta obwi: io.,y o Katowanie uczniów. — „Ty Lach proklatyj:" — 
Głowa i ciało czarne od razćw i sK o pan e przez „narjlaek inteligencji' 

rusk.e). — Bito w c e r k w i ?  — Rozyrawa.
(R .) Do sądu wpłynęła skarga grecko - 

katolickiego księdza Stanisława S/pytkow - 
s kiego, katechety z gimnazjum ruskiego przy 
ulicy Leona Sapiehy d. 1,' przeciw Michałowi 
i Janinie Chemczukom rodzicom ruskiego 
studenta Bogdana, uczęszczającego do tegoż 
gimnazjum, o rzekomo fa łszyw e oskarżenie 
wobec dyrekcji gimnazjum w  osobie dyrekto­
ra Kokorudza i gospodarza klasy Osypa Maka 
ruszki. Rodzice obwinili katechetę, że tenże 
dopuszcza się przewinień

wobec ruskich studentów, 
a w  szczególności pała nieokreśloną zemstą 
ku synowi ich 12-letniemu Bogdanowi. Kate­
chetę niscy studenci określają, jako tego, któ­
ry

„szuka szpargi"
z uczniami. Innych znowu uczniów podburza 
rzekomo przeciw  znienawidzonym —  głównie 
z tego powodu, że podejrzewa ich 

o sympatję do Polaków.
Na tern tle powstają awantury w  klasach i na 
gonki na co spokojniejszych chłopców, nie- 
przesląkniętych jeszcze jadem szowinizmu, 
których młodociani hajdamacy darzą epite­
tami:

Ty Lach prokłatyj! idy, zwitkyś pryjszoł!,„
I hajdamacy biją i katują „Lacha", rzuca­

jąc nam o ścianę i wym yślając mu różne katu­
sze. 12-letnicgo Bohdana Chemczuka zbili po 
głow ie, tak, że pokrytą miałrśińcami, ą i 

ciało całe miał czarne od ra zó w , 
przyczem  zachorował ciężko, skarżąc się 
przez szereg tygodni na ból głow y. Skopany 
uczeń poszedł ze skargą do matki, matka z p ś  

do katechety, lecz to spowodowało podobr.) 
jeszcze gorsze skutki. Podobne fakty podają 
uczniowie Aleks. Łagan, Hryczko i Dacko, 
którego

bito nawet w cerkwi.
W  czasie rozm ow y z rodzicami katecheta 
miał oświadczyć w  sprawie złagadzenia prak 
tyk „szkolnych", że — że jak się da, to się 
zrobi!

Sędzia dr. Jamiński rozpatrywał wczoraj 
skargę katechety? tw ierdzącego,'ze te zarzuty 
wyssane są z palca. Rozprawę odroczono, a 
na następnej D rzew iną się przez salę 

typy studentów ruskich, 
k tó rzy  staną się sędziami swego katechety, 
być m oże że  niewinnie oskarżonego.

> u» uiuiu. uinutjuw. iii!
O wprowadzenie modus vivendi w stosunKl gospodarcze polsKo-

niemiccHie.

W y s o - i  t-cl
, ,2 5 lZ > n L C 3 ^  S Ł O W Y "
siczama alhailinna sidjuio-słanawa

p rz e c iw : gruź'ic> płuc, rezedmie phic, duszni­
cy oslcrzelo<vej, ni :iytom  krtani, tchawicy 0- 
skrzeli; —  chorobom narządu pokarmowego. —• 

1545 Ułatw ia trawienie. — Do nabyci.,:
Cen. R ep r „Font. J A S Ł O ,  M ć iło ^ ils k a ' 

w Zarządzie Z ak ładu  W ysow a pow. Gorlice 
oraz wi wszystkich aptekach i droguerjach.

m  W popflil!
Stosownie do umieszczonej w numerze 

Z 1 kwietnia br. od.zwy w sprawie poparcia 
celów L. O. P. P. składa w daLzym cią­
gu p. Ludwik Makolondrs 10 zł. i zaprasza 
pp. Henryka Perriera i udwika Tyrowicza 
właścicieli zakła ów hamitniarsko-izeźbiar- 
skich przy ul. Plekarsk.ej, dp złożenia 
daików ną cele L. O. P. P. P.

ZM IANY W  USTAW IE O REFORMIE 
ROLNEJ.

Warszawa, 16 czerwca. (Pat.). Sejmowa 
komisja reform rolnych na calodziennem 
idzisiejszem posiedzeniu prowadziła dalszą dy 
skusję nad ustawą o wykonaniu reform y rol­
nej. Przyjęto w  Iii. czytaniu kolejne artyku­
ły dia 45-go włącznie., przyczem  wprowadzo­
no na wniosek rządu nowy artykuł, zaw iera­
jący postanów ienie, że o  ile na ma kątku par­
celowanym istnieje wierzytelność jakiejś in ­
stytucji kredytu1 długoterminowego, to listy 
państwowe renty ziemskiej zamienia się na 
listy tej właśnie instytucji i przy pomocy 
rych listów spłaca się wierzytelność. Następ­
nie wprowadzono nowe postanowienie, w  
m yśl któregr listy państwowe renty z iem ­
skiej są zabezpieczone nictylko na całym ma 
iafcku państwowym, ale i na majątku parce­
lowanym. —

KONFERENCJA DLA  KONTROLI HANDLU  
BRONIA.

Genewa, 16 czerwca. (P A T .) Na plenaniem 
posiedzeniu konferencji dla spraw kontroli 
handlu bronią przyjęto w  III. czytaniu 11 ar­
tykułów. Anglja -zgłosiła przeszło 80 popra­
wek, z  pośród których większość już p r zy ­
jęto. —

W  sprawie kontroli broni, ładowanej 
przez stow. strzeleckie, delegat Czechosło - 
wacji zgłosił poprawkę domogającą się, aby 
broń tę nabywały' nie stowarzyszenia ale aby 
broń była dostarczana rządom, które winny 
dokonać podziału pomiędzy stowarzyszenia. 
W  ten sposób rządy nie będą m oeły tłuma­
czyć się nieświadomością stanu zakupów. 
Czechosłowację poparły kolejno Polska, R u ­
munia, Jugosławia i Szwecja. Delegat Ame - 
ryki Burtom oznajmił, że dla dobra konwen­
cji uzna poprawkę Małej En tenty'.

Warszawa. 16. czerwca. 1AW) W Berli­
nie odbędzie się posiedzenie polsko-niemie­

ckiej delegacji handlowej, Kola polityczne 
przywiązują wielką wagę do wyników, jakie
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osiągnięte zostaną podczas tego posiedzenia. 
Obie delegacje omawiać będą możliwość wpro 
wadzenia modus vivenai w  stosunki gospodar 
cze polsko-niemieckie. Od rezultatów tego 
posiedzenia zależy również ewentualny w y ­
buch wojny celnej polsko-niemieckiej.

• * •

Gdańsk. 16. czerwca. (A W ) Prasa gdań­
ska zareagowała bardzo żyw o  na wiadomość

o możliwości w ojny celnej pomiędzy Niemca­
mi a Polską. Eewentualność zatargu zaniepo­
koiła koła gospodarcze wolnego miasta, które 
są zdania, ie  ten stan rzeczy pociągnie za so­
bą ciężkie następstwa dla życia gospodarcze­
go Gdańska, który przeżyw a ostry kryzys.

N .  Ł D B  f l L  A - I S T - E l .

D o i i m r a o n
Rtlankauj Związku SptiJlziBlni Spażyitf- 
bzo-G ispod. „ I a rl r. c ś ć“ we Lwowie
odb<5 c,zie ę w poniedziałek 29-ąo czerwca b. r., 
o godz. lo  rano, w sali Stjw . Pracowników Ce­

ramicznych, przy ul. Zielonej 1. 7.
P O R Z Ą D E K  O B R A D :

1. Odczytanie prutokołu ;
2. Sprawozdanie Zarządu ;
ó. Sprawozdanie .ady N  dzorczej ;
4 . Sprawozean o Komisji Rewizyjnej i przyjęci* 

b ilarsów  za ro,c 1924;
5. Rozd :iał nadwyżki;
6. W ybór uzu einiający: a) 4 człor.kó r Rady  

Nadzorczej ; b ) 2 członków zastępców Rady Nadzór. ;
7. ’.7ybór 3 członków Komisji Re-wizyjnej;
8- Zmi na statutu ;
9. Wnioski i interpelacje.

Z A  R A D Ę  N A D Z O R C Z A :
T om asa  Te Im. ny Juljan O  >lr* k

sekretarz. 1.3092 przewodniczący.

SO W IETY  PŁA C A  DŁUGI.

Paryż, 16 czerwca. <AW.) ,Jouimal“ ze­
stawia w  następujący sposób wyniki roko ­
wań francusko - sowieckich w  sprawie spła­
ty długów sowieckich : Francuscy eksperc*
określają sumę długów, które sow iety z g o ­
dziły się Francji zapłacić na 10 miliardów 
franków zł. —

BEZROBOCIE W  POLSCE.

Warszawa, 16 czerwca. (A W .) W edług 
informacji Urzędu Pośrednictwa Pracy ostat 
nie sprawozdanie za czas od 30 maja do 6. 
czerwca b. r. wykazuje ogólną liczbę 
172.730 bezrobotnych w  Polsce. W  stosunku 
do poprzedniego tygodnia liczba ta spadla o 
410 osób. —

PO  M IANOW ANIU NO W YCH  MINI­
STRÓW .

(Telefonem od naszego korespondenta),

W arszawa, (z ) (Mianowany minister spraw 
wewnętrznych, delegat rządu Raczkiewtcz, 
zastrzegł sobie powrót na swe stanowisko. 
Natomiast minister Wasilewski bawiący o- 
becnie w  Sniatynie otrzymał dopiero wczoraj 
zaproszenia db objęcia stanowiska po) 
p. Thugucśe. Zachodzi pow?żna w ątp liw ość, 
czy zgodzi się na objęcie tej godności, która 
w łaściw ie nie daje możności do rozw in ięta  

- jakiejkolwiek akcji.

O HmOteotiGliw bws®śs.
(rs) Miasto podarowało we L w o w a  

parcelę poci budowę Domu Obrońców Lw o­
wa, w  który m pomies czone ma zostać schro­
nisko dla wdów  i sierót po Obrońcach Lw o­
wa, oraz inwaidów .

Na wybudowanie tak patrjotyczn-' j i 
humanitarnej placówki potrzeba wielkich fun­
duszów. Może Lw ów  pomyśli o zorganizo­
waniu akcji na szerszą sk: lę, któraby do­
prowadziła do uwieńczenia rozpoczętej* 
dzieła pomyślnym wynikiem.

No La francuska do Niemiec.
Ż łfa księga francusKa. — Gwarancie niem. co do granicy Nadrenji 

i umowa o postępowaniu rozjemczem.
(.Telelonetn od naszego korespondenta).

W arszawa, (z ) „Matin“  publikuje, że nota rzecz najpilniejszą układ tej treści z Polską i
francuska zostanie ogłoszona \vc czwartek ra 
no wraz z żółtą księgą francuską. K s ięg i ta 
będzie obejmowała następujące punkty: 1) Pro  
pozycje Stressemana, 2) potwierdzenie odbio­
ru ze strony Herriota. 3) Siem not i listów w y  
mienionych m iędzy Paryżem  a Londynem, 
4) Ostatnią notę Brianda ułożoną z Chamber­
lainem w Genewie, na którą w yraz iły  zupełną 
swą zgodę rządy angielski, belgijski, polski i 
czechosłowacki.

Do powyższej wiadomości dodaje „M ałin“ 
że minister Briand zgadza się na gwarancje 
proponowane przez rząd niem. co do granicy 
Nadrenji, zgadza się również na umowę o po­
stępowaniu rozjemczem, wymieniając jako

Czechosłowacją. Jako -jeden z warunków 
przedwstępnych wym ienia Briand wstąpienie 
Niemiec do Ligi narodów. Rząd w łoski nade­
słał swą uwagę o odpowiedzi Francji na wnio 
sek niem. Oświadcza, ż e  zasadniczo przykla­
skuje myśli układu o bezpieczeństwie na razie 
jednak nie wiedząc, które państwa będą u- 
czestniczyć w  układzie nie jest w  możności 
wyrobienia sobie jasnego sądu o sprawie. Z 
tego powodu zastrzega sobie prawo udziele­
nia ostatecznej odpowiedzi dopiero z chwilą, 
gdy Niemcy odpowiedzą na notę francuską i 
rozpoczną się m erytoryczne obrany nad ukła­
dem o bezpieczeństwie.

m am nr B ID .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z ) Sąd wojenny w  Moskwie 
skazał na śmierć przez rozstrzelanie Polaków  
W itkowskiego i Zdanowicza, którzy przyje­
chali do Rosji podobno z celem zaofiarowania

bolszewikom swoich usług szpiegowskich. 
W zięto  ich jednak za szpiegów na rzecz P o l­
ski i skazano na śmierć.

Trwonienie grosza publicznego.

w arsz aw a , (z )

" iz s in s n  pud s a d !
(Telefonem od naszego korespondenta).

Nadzwyczajna komisja za 350 ton owsa i żyta, a nie dostarczył nic.
sejmowa do zbadania działalności głównego 
urzędu żywnościowego zadecydowała, iż 
sławny Guzohan ma s:ę dostać pod sad za

SjJÓłuziemia rolników ii osadników kreso­
wych otrzymała jako zaliczkę 100.000 zł. za 
2.250 ton żyta i owsa, a dostarczyła tylko

trwonienie grosza publicznego. Tak  np. ks. ,846 ton. Inne umowy miały mniej w ięcej ten 
Stefan Lubomirski pobrał zaliczki EO.OCo zł. sam charakter.

Sensacyjne szczegóły w  sprawie 
fałszywych 1000-złotdweK.

O f ic e r  m a ry n a rk i n ie m . s k r a d ł  c a ły  t r a n s p o r t .1
(Tek-foaem od naszego korespondenta^

i1 poprosił o  wymianę większej sumy marek 
niemieckich na złote, żądając banknotów 
łOOO-złotowych Kazano mu przyjść naza­
jutrz, co też uczynił, ale przyszedł w  towa­
rzystw ie policji. Suma w  1000-złotówkach 
była już przygotoiwana. Okazało się, 1 że 
brnknoty puszczał w  obieg pewien oficer 
marynarki niem., który skradł cały transport 
1000 złotówek z okrętu.

W arszawa, (z ) „Express Poranny" po aa je 
souzacyjne szczegóły w  sprawie fa łszywych  
1000-złotówek. lOuO-złotówid w  Polsce nie 

kursują, gayż jak wiadomo, transport ich w  
drodze z  A ngljl zaginął. W  C zyżów  ie pod 
Łomża aresztowany Niemiec zeznał, że cho­
dzi tu o skadnliczne oszustwo. Niemiec, któ­
ry owe TjOO-złotówki puszczał, udał się do 
banku w Hamburgu, gdzie syn jego wym ię - 
uiał pieniądze. W edle wskazówek tego' ban­
ku udał się następnie pod wskazany adres
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Potworny mord.
la&tyiefowanle fii^elu osSlf. • Kwasem slnrcza- 
Bfijj wypalili d n m m  lOUMMmnwici aczy, 

a isllta rzucili psom ra  paż&rcke,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Miasteczko Zgierz, pod Ło  1 
dzią, było widownią potwornego mordu zbio 
rowego, dokonego na roazinie grabarza miej­
scowego cmentarza żydowskiego Feldona. 
Grabarz, jego żona, zamężna córka oraz dwaj 
adoptowani synowie zostali zasztyletowani. Z 
rozprutych jam brzusznych wyciągnęli soraw 
cy jelita i rzucili na pożarcie psom i kurom. O- 
czy wszystkich pomordowanych wypalono 
kwasem siarczanym. Po wymordowaniu ca­
łej rodziny zarżnęli zbrodniarze w iaentyczny 
sposób krowę z cielęciem, psa podwórzowego 
oraz wszystek drób.

Usłuie&ie ceny złota.
(p ap ) W edług rozporządzenia Prezy­

denta Rzplitej z 27/IV. 1924 r. cenę złota 
ustalało się dotychczas według cen czystego 
złota na giełdzie londyński' j i przeciętnego 
kursu funta w  Warszawie. Wskutek nieu- 
stabilizowania funta, obliczenie to nastrę­
czało trudności i podlegało wahaniom się­
gającym 2 proc. wartości, kruszczu. Z tego 
względu rząd wystąpił z projektem ustawy, 
w e d łu g  której obliczenia wartości mają się 
odbywać w przyszłości na podstawie ceny 
złota w  N ew  Yorku i kursu dolara.

R o zm a ito ś c i .
Rada Teatralna w  W arszaw ie. Oneguaj 

odbyło się pierwsze posiedzenie miejskiej Ra­
dy Teatralnej, złożonej w  mysi statutu organi 
zacyjnego z przedstawicieli miasta oraz litera­
tury, krytyki i sztuki. Rada ośw iadczyła się 
przeciwko prowadzeniu farsy, g j y ź  ta^ jako 
przedsiębiorstwo zyskowne może być przed­
miotem prywatnej imprezy, dalej ze w zg lę ­
dów  technicznych oświadczono się przeciw  
objęciu teatru Bogusławskiego przez Teatr 
Narodowy.

1 Fcrdon był chasydem i jednym z k ierow ­
ników miejscowych ortodoksów. W  Zgierzu 
od dłuższego czasu istniały n.eporozumienia 
między ortodoksami a postępowymi żydami. 
Feldon był zapamiętałym wrogiem  reform w  
miejscowej gminie żydowskiej. W ładze śled­
cze przypuszczają, że zachodzi tu fakt norder 
stwa na tle religijnem. W śród ludności chasy- 
ckiej panuje poważne wrzenie. Mieszkania ży­
dów postępowych są strzeżone przez oddzia­
ły policyjne, pomimo to od czasu do czasu to­
czą się na ulicach walki.

Haracz na kuracjuszów w  Sopotach. Ra­
da gminna w  Sopotacli uchwaliła wprowadzić 
taksę zdrojową dla letników. Opłata ta jest 
bardzo wysoką, gdyż np. za pobyt od 3 do 6 
dni wynosi od osoby 15 guldenów. Taksa zdro 
jow a obliczona jest w idocznie na kuracjuszy 
polskich, którym zarządzeniami paszportowy­
mi utrudniono w yjazd  za granicę.

Kurs języka duńskiego dla studentów pol­
skich w  KToanhadze. W e  wrześniu br. odbę­
dzie się w  Kopenhadze kurs języka diuńskie- 
go dla studentów polskich. Obejmie on ćw i­
czenia praktyczne z języka duńskiego 1 w y ­
kłady o  kulturze duńskiej prowadzone w  ję - 
zyku polskim. Oplata za całomiesięczne mie­
szkanie z  utrzymaniem i naukę wyniesie 0- 
kolo 150 zł. —

ICrcuiiSa bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓ W  M ^JSK IC^.

TEATR W IELK h

Środa ,.Carmcn“. (Gościnny wystąp Stanisła­
wa Grnszczj ńskiego).

Czwartek „Joanna d‘Arc“.
Piątek „I ołiengrm". ,
Sobota „Joanna d'Arc“.
Niedziela „CaraJeria" i „Pajace*1. (Występ 114

Hołyiiskiego).

TEATR MAŁYi

Srodia, czwartek, piątek „Dzikus".
Sobota, niedziela, yowiedz-iaiek ..Sonatą Kieii- 

tzerowska".

TEATR NOV/OSGb

Środa, .czwartek, piątek „Dama w  purpurze", 
Sobota „Clo— Cło".
Niedziela „Hrabina Marica".

Na czas rekonstrukcji gmachu „Wieku Nowe- 
gO ‘ numer telefonu Redakcji 778, Admniistr. 2677,

Kino CHIHsrn
dramat rosyjski w  6 akt. W  gl. roli Ł y a  K a r a .

230J3

z n iż e n ie  o p ł a t y  z a  p a s z p o r t y  z a g r a ­
n ic z n e  nie wywofa takiej sensacji Jak wiadio- 
mość, iż znane z taniości zaxł. konf. Poland sprze­
dała wszelką konfekcję męską 1 damską na bardzo 
dogodne spłaty. Składnice mieszczą się pri-y ul. 
Hetmańskiej 22 i Gódeckie) 54. 2Eki88

o s t a t n i  g o ś c i n n y  w y s t ę p  g r u s z -
CZYŃSKIEGO. Dziś tj. we środę wywtąjrf po raa
ostatni zr.akoir>ty artysta, w najl.nwzej swej kre­
acji w  „Cai menie". Pumimo starań dyrekcji Gru­
szczyński dłużej pozostać nie może, wszyscy 
więc wielbiciele wielkiego talentu powinni skorzy­
stać ze sposobności i raz jeszcze usłyszeć go wl 
popisowej jego roli.

„SONATA KREUTZEROWSKA**. Pod .de­
nnikiem reżyserskim E. Źyteokiego odbywają się 
codziennie w Teatrze Matyni próby ze sztuki 
która jest przeróbką ze znanej powieści Tołstoja!.’ 
Autorami to) przeróbki są znani pisarze francuscy 
Savoir i Noziere. Pr cmii ora ..Sonaty Keutzerow'- 
skiej" odbędzie isię w  sobotę.

d o  b . Z a k ł a d n i k ó w  m i a s t a  l w o w a i
Dnia 20. czerwca bi, upływa 10 lat od chwili, 
gdy ustępujące wtadze rosyjskie wywiozły ze 
Lw ow a śp. Dra Tadeusza Rutowskiego, Dra Leo­
narda Stańki, Dral Glipa Schleicliera i 37 obywateli 
jako zakładników miasta. Aby uczcić tę pamiętną 
dla nas rocznicę, pragniemy poświęcać jej dzień 20 
czerwca 1925. Zapraszamy przeto wszystkich ko­
legów niewoli i tych, którzy dzielili wspólnie z na 
mi więzienia kijowskie, aby po nabożeństwach, 
jakie dnia tego odbędą się o godzinie 10 w  koście­
le UO. Jezuitów i W' synagodze, zebrali się o go­
dzinie 11-tet w  ratuszu, celem zorganizowania 
stałego zrzeszenia się. Wieczorem o godz. 8-,mej 
odbędzie się zebranie towarzyskie w sali hotelu 
krakowskiego'. —  Dr. Leonard Stahl, tnp. Dr. Filip 
Schleieher mp., J<T:cf Bialynia Chołodeckf m.p., 
Dr. Aleksander Cz-drawski mip., Dr. Jakob Dia- 
mand' mp., W alery Wfodzimirski mp.

POLSKIE T -W O  EM ERYTÓW  PA Ń ST W O ­
W YCH  oraz wdów i sierót we Lwowie, ul. Pań­
ska 11 zaprasza wszystkich członków swoich na 
ponowne Walne Zgromadzenie, które odbędzie się 
w niedzielę dn a 21. czerwca o gedz. 10 r. w! lo­
kalu własnym.

PAN  PREZYDENT STAN ISŁAW  WOJCIE­
CHOW SKI przyjął poświęconą mu 1-szą cegiełkę 
na budowę gimnazjum im. Komisji Edukacyjnej wi 
lesie brzucliowickim obok Lwowa. Cegiełkę tę clo 
ręczył miu wystany z ramienia Komitetu p. Miko­
łaj Budzancwski, Na drugi dzień w tej samej spra-

Hajeninfca sfałszowanego doku* 
mantu wyjaśnia ; i.e.

Sensacyjne zezaania świadków w procesie dr, G&gatKa. — Z bagna 
oszukańczych tricków i „transakcji".

(rs) Na wstępie rozprawy wczo ajszej 
przeciw dr. Gagatkowi, osk. o oszustwo, św. 
dr. Mazurkiewicz zezneł, iż m ał zawsze 
wrażenie, że Gagatak ma takie wpływy, że 

z nim nikt nie wygra.
Na pytanie, c y wiadomo mu, że dr. G. był 
bezwzględny w interesach, św. od zekl, że 
odmawia odpowiedzi, bo obawia się mściwo­
ści i doniesień dra G. W  spraw e Szybow- 
skiego zeznał św., że miał on zuradzić, że 
jakiś ważny dokument

zostać sfabrykowany
przez dr. G.. który ponadto musiał wyjechać 
zagranicę w obaw!e przed aresztowanie za 
nadużycia destawowe w Łodzi. Sw. Fr. Mag- 
dzian oświadcza, że czuje złość do dr. G., 
bo go oszukał. Zawierzył mu swój mają a*

i został również zrujnowany. Wogóle świadek 
te,'» podaje

niesłychane fakta
z oszukańcze- działalności indywiduów, po­
chodzą ych jakgdyby z  szajrk bandyckich, a 
nie z kół „politycznych". Mówi

o wstrętnych transakcjach,
wykładaniu ks ąg handl., listach gończych. 
Przed św. zeznał Grybowski, że dr. Gagatek

sfałszował aoKunrnt
w ten spo ób, że Bnnioki napisał na a kuc u 
papieru depeszę. G igatek odciął t eść depe­
szy, a pozostawiwszy podpis, nepisał nad 
nim inną treść. Zeznania te wywołały zna­
czne wrażenie.
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Napad zamask. bandyty
.trzy ulicy iKWfóWfBS .‘iaiiwLS!

(d ) Wczoraj wieczorem przed godziną 
dziesiątą zaszedł we Lwowie wypadek nie­
zwykle śmiałego rabunkui dota: w mieście 
najzem nie praktykowanego.

Oto w realności przy ul. Królowej Ja­
dwigi 1. 8 przy swoim sklepie korzennym 

eizka kupiec Luft. Ody ten wraz * żoną 
swoją wczoraj zamierzał się ułożyć do snu, 
nagle do mieszkania od stron; korytarza 
wszedł jakiś wysoki mężczyzna zamaskowan ', 
trzymając w ręku rewo wer. Do pi srażonjcH 
Luftów krzyknął on: „pieniądze albo ży iel° 

W  te jednak chwili Luftowa poczęła 
przeraźliwie krzyczeć, wołając pomocy. Gdy 
bandyta widział, że Luftowie lego żądoniu

nie chcą zadość uczynić, a gdy w dodatku 
usłyszał jakieś zbliżające się kroki, wybiegł 
z mieszkania, porzucając na miejscu rewol­
wer 1 kapelusz.

Krzyk Luftowej usłyszała pierwsza do- 
sorczyr.i, która w korytarzu zastapiła drogę 
uciekającemu be. dycie. 1 o n , zerwawszy ze 
siebie maskę, uderzył ja, a następnie powa­
lił na ziemię i wybiegł na ulicę, znikając 
w c emnościach nocy.

Na miejscu zjawiła się wnet polic a, 
która stwierdziła, że rewolwer był nabity pię­
cioma nabojami, a maska sporządzona była 
z czarnej pończochy damskiej.

Francuzi w Marokfeo.

I. —  Pozwólcie, że 
obda-zę was najnow­
szymi wynalazkami 
europejskiej kultury.

II. —  Dziękuję —  
pozwólcie, że się od­
wzajemnię !

(„U lk “, Paryż).

wie przyjął p. Budzanuwskiego Prezydent Mini­
strów p. Wt. Grabski, oraz p. Minister dr. Stan. 
Grabski. Obaj Ministrowie przychylnie wysłuchali 
szjzeBÓłow-ycih wyjaśnień w  sprawie leśne go gim­
nazjum, przyrzokatą-c ze swej strony poparcie. —  
Puundto zslk-upiii z własnej szkatuły znaoznielszą. 
ilość oetiełek.

POLSKIE T -W O  POfJTECHNICZNE zawia- 
dainda, że we środę dnia 17. Wn. o goózmie 18.30 
jJbądkrto się tygodniowe zebranie, na którem p. 
Int. Józef Jaśkólsłd wygłosi odczyt pod tytułem 
„Zamiana Europy na Stany Zjednoczone". Gościa 
mile wi<fziani.

ZARZAD KOLA RODZICIELSKIEGO ZAKŁA­
D Ó W  N AUK O W YCH  IM. ZOFJI STRZALKOW - 
SK*EJ zwraca się do KM Rcćtócieiskidi, istniejią- 
cyoh przy lwowskich Szkotach średnich, oraz do 
Dyrekcji tychże szkół z projektem utworzenia 
Zwiaotfir Kói Rockicielskrch. Celem Związku było­
by: l) skoordynowanie pracy poszrazególnych Kół, 
2) ujednostajnienie kierunku wychowawczego do­
mu i szkoły, 3) propagandą W kierunku wzmoże­
nia opieki pozaszkolnej nad młodzieżą, 4) prace 
w. kierunku wytwarzania1 najbardziej sprzyjają­
cych wycho-wani-u młodzieży warunków., w, życiu 
rodzi .lnem, sakolnom, obyczajowem i towarzy- 
ikiem. Celem wyboru władz Związku Kot Rodzi­
cielskich jest przewidywane zebranie na pierwsza 
połowę września br Do tego terminu Zarządy 
Kół Rodzicielskich zechcę r< zważyć sprafwę 1 
EStłosió sw ój akces na ręce p. Moskwy, dyrektora 
seminarium Zakładów nątekowych Im Zofji Strzał­
kowskiej do dnia 30. l*pca br.

SPROSTOW ANIE POMYŁKI DRUKARSKIEJ.
W!e TOzorjjszeJ depeszy donoszącej o ujgdu bain- 
t*y dywersantów wydrukowano mylnie naZWfeko 
„BeliMaf1 zamiast ,.Deltną“. I

(dl) ZJAZD M ATU R ZYSTÓ W  1 Koledzy, któ­
rzy w  czalae od 23. czerwicą dk> 1. lipca ł°00 zda­
wali og2.ałnln dofrzalaki w gimnazjum 111., daw­
niej Franciszka Józefa, obecnie Stefana! Batorego 
we Lwowie, raczą zgłosić svłói udział w zjeździ o 
którj odbędzie się dnia 38 brn., na ręce dra W ła ­
dysława Czarneckiego ul. Bielów śklego 1 tub Frań 
ciszka Pisarskiego, radcy Województwa we Lwo­
wie.

MIEJSK‘E ŁAZIENKI LU D O W E  PR ZY  UL. 
BEMA po przeprowadzeniu rekonstrukcji i ada­
ptacji zostały oddane a powrotem, do publicznego 
użytku mieszkańców m. Lw ow a1. Ceną kąpieli w  
wajnnaah wynosi 80 gr. zaś użycio tuszów w  od­
dzielnych kabinaicli 50 groszy,

(dfi SEZO NO W A KRADZIEŻ. T<ft>fU Krasicki, 
właściciel realności przy ul. Duuln Borkowskich
1. 15, dornóst do policji, że ogołocono mu z ow o­
ców ys*ytstkie krzaki agrestu. Sprawcy te] sezo­
nowej kradzieży Sawka i Ślepińslkl do ogrodu jego 
dostaji się przez parkan.

(d) PO ŻAR  W  PIEKARNI. Wczoraj zaiah rmo- 
wano Straż pożarną, że w pi "kami Izaika Feder- 
buscha przy u!. Przerwanej 8 powstał pożar. W! 
chwili, gdy pogotowie straży miało wyruszyć na 
miejsce, nadeszła wiadomość, że oflień został już 
Ugaszony przez lokatorów tej realności. Przyczy­
ną powstania ognia było „zapalenie się drzewa, 
nagromadzonego pod piecem piekarnianym od wę­
gli. spadających przy wyczyszczaniu pieca. - 

(d) ZAGADK O W E NAFOJE. W  nocy jeden z 
posterunJ owych na ulicy Akademickiej w  pobliżu 
Kosyna miejskiego znalazł większą ilość nalboii 
karabinuwyah, zużytych już oraz zdatnych do 
strzału, dwie duże bomby oraz części palne z 
masek gazowych. iNarazie nie stwierdzono, kto i w 

‘ jakim celu przedmioty te porzucił.

(d!) CZYJA KpłĄtKA? W  ogrodzie im. Ko­
ściuszki (dawniej Jezuicki) iwd krzakiem znalezio­
no książkę pt. „Hrmdbuch der Thcrapie innerer 
Krankhoiteń1, tom siódmy. W  książce lej znalezio­
no kopertę z nazwiskiem ,-Ludmiła Rudnicka'1. 
Znalaiacą jest Andrzej Wewióra, zamieszkały w 
Domu inwalidów' przy ul. KJeparowskiej 27. Książ­
kę tę można odebrać w  Administracji „Wieku 'No­
wego".

UNIEW AŻNIA  Sie zgubioną książeczkę woj­
skową Aleksandra Kolessy, wydaną przez PKU. 
Gródek Jagielloński rocznik 1898.

OD D A W N A  UST4LO NO  N ŁU K O W O , że cu­
kier daje nowe siły mięśniom, zasila krew i wpły­
wa korzystnie na system nerwowy. Jest zatem 
pierwszorzędnym środkimn, dającym siłę i cie­
plik. V. oboc tego powinniśmy się starać nżywaS  
jdlcnajczęśclej eUkru w  przeróżnych postaciach. 
Doskonalą okazję ku temu dają proszki Dr. Oetke- 
fa  zapamocą których, dodając trochę mleka, ma­
sła i cukru- robi się prędko i bez kio.potu .dosko­
nały budyń. Budyń Dr. Oetkera jo>t wymo/nym 
deserem i jednocześnie jedna z naScpszych i naj­
tańszych odżywek. Zwracalmy uwagę na ogłosze­
nia- tej znanej firmy w  naszem piśmie- 9173
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żeń sk iego  . męs tiego z psłnem i p raw am i gimn. 
P‘ Ś '1* .  D r .  A t ł a l l  H a r p >  F u c h s a w e j ,  
w j  .„wow ie, ulica Krasickich  18 a, o będą sią 
29. i uQ, czerwca, ,ad 8— 1 i 3— 6. Łgzamina w stę­
pne do klasy I. gimn. męsk. i że-sk. o rbędą iię  
w : wtóre.; >b. czerwca, da Icla3 II— VII . 13. czerwca. 
Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja codziennie od 12 —  1.

22377
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Ujecie niebezpiecznego hoch­
sztaplera.

Policja budapeszteńska aresztowała w ła­
ściciela dóbr, lmre Jarvasa, pod zarzutem 
popełnienia szeregu oszustw. Karjera tego 
oszusta jest zaiste typowym przykładem zna­
nego faktu, ie  elegancki wygląd, arystokra­
tyczne maniery i szastanie groszem wywie­
rają na ludzi fascynujący uiok i każą zapo­
minać o zwykłych środkach ostrożności.

Jarvas na dobra swoje pozaciągał 
mnóstwo długów, których wysokość zna­
cznie przekraczała wartość maj tku. Mimo 
to potrafi on w  rafmowany sposób od co­
raz nowych banków wyłudzać znaczne po­
życzki, ofiarując swe dobra jako pokrycie. 
Od a-eregu wyższych oficerów pobrał 42 
par koni ce'em sprzedaży, pieniądze jednak 
zatrzymał dla siebie. Wreszcie na weksle 
wyłudził olbrzymie sumy od kilku ziemian, 
m. i. od znanego w  dziejach Węgier nadpor,- 
Iwana Hejasa. W  Budapeszcie oszust mie­
szkał w  ] eszcie we wspaniale urządzonych 
apartamentach i żył na wielkiej stopie. O - 
gólna kwota, na jaką zdołał naciągnąć na­
iwnych wynosi 6 miljardów koron, które 
oczywiście należy uważać za przepadte.
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„Joanna d’ Arc“, kronika d.amatyczna w 8 
aktacli Bernarda Shawa. Przekiad Florjana 

Sobieniowskiego.
P. K. Cliesterton, pisarz w ładający para­

doksem z równą biegłością jak Bernard Shaw 
powiada o nim w  książce „H ere tycy ": „L a ły  
swój św ietny i w ielki talent zbudował na okie 
panym ale zapomnianym fakcie, że prawda 
rzadszą jest od poezji".

Zdaje się, że tu tkwi iądro twórczości 
Shawa. Realny, zdrow y umysł jego zdąża z 
żelazną konsekwencją do poznania rzeczy  ta- 
kiemi, jakiemi są w  rzeczywistości. Shaw nie 
wzdraga się przed żadną bronią, którą mógł­
by zw alczyć oporne kłębowisko zdarzeń, są­
dów  i pojęć. Jest n ie'itościwy w  smaganiu bi­
czem ironji, szyderstwa, drwin. W  oczach lu­
dzi, k tórzy w idzą dziesięć jego obliczy, ucho­
dzi za ekcentryka. W  istocie jest człowiekiem  
trzeźw ym , zrównoważonym , prosto zdążają­
cym do swojego celu: do poznania rzeczyw i­
stej, odartej z  wszelkich obsłonek poezji 
prawdy.

Ciekawe jest, że za narzędzie do ujawnia 
nia tej prawdy używa Shaw najczęściej kobie 
ty. Tak uczynił w  „Pygm alion ie", w  „Cezarze 
i Kleopatrze", tak zrobił w  „Św ięte j Joannie". 
D ziew ica orleańska, kanonizowana w  roku 
1920. jest dla niego przedmiotem poznania tej 
potęgi w yższego  człowieczeństwa, które ob­
jaw iło się nagle w  groźnym konflikcie kościo­
ła i Państwa. Prosta, wiejska dziewczyna, ja­
ką jest dla Shawa Joanna, ukazuje żyw io łow y  
genjusz, który przełamuje naraz wszystkie za 
pory i dokonuje w ielkiego czynu wyzwolenia. 
Nie jest to cud. Racjonalista Shaw nie w ierzy  
w  nadprzyrodzoność pobudek Joanny. W ie ­
rzy  natomiast w  siłę nadczłow ieczego genju- 
szu, który zabłysnął w  niej i wykw itnął jak 
cudowny kwiat.

O wszystkich wątpliwościach, jakie się 
nasunęły Shawowi w  stosunku do Joanny 
d‘ Arc, pisze on szeroko i gruntownie w  przed 
m owie do sztuki. W yn ika z tego jedno: że Jo­
anna, poddana dokładnej jego analizie, jest isto 
tą na miarę nadludzką, źródłem skupienia w iel 
kich w ładz ducha, równych geniuszowi Sokra 
tesa i Napoleona. Taką też pokazał ją w  swej 
kronice dramatycznej. Nie ubarwił jej poezją. 
Przeciw n ie: zb liżył jak najbardziej do ziemi. 
Zdawałoby się, że protestant Shaw nie jest 
zdolny do zrozumienia jej czynu. Okazało się 
jednak, że postawił ją na takiej w yżyn ie, na 
jaką nie wzniósłby jej żaden, najbardziej ka­
tolicki poeta.

Inscenizacja tej długiej sztuki natrafia na 
duże trudności. Teatr lwowski wybrnął z  za­
gadnienia ty ten sposób, że ujął całość w  ramy 
historycznego widowiska, opuszczając epilog. 
Stąd wyniknęła konieczność zmiany tytułu 
„Ś\vięta Joanna", na „Joanna d‘ A rc". Ton gro 
teski, tak zasadniczy dla stylu Shawa, został 
zupełnie usunięty. Odpadł w ięc również pro­
blem świętości Joanny i jego znaczenie dla 
idei całej sztuki. Mimo to całość otrzymała 
zwarte, skupione ramy, za co należy się uzna­
nie reżyserow i p. dyr. Czarnowskiemu.

Przedstawienie było dużym, pracowitym 
i pięknym wysiłkiem  reżyserskim i aktorskim. 
Rola Joanny nastręcza bardzo wielkie trudno­
ści. Prosta dziewczyna wiejska łączy w  sobie 
zalety kobiety, żołnierza i bohatera. W zięła 
ją na swoje ramiona p. Hilda Skrzydłowska 
i z ciężkiego zadania w yw iązała  się jak najle­
piej. Idealnej bohaterki tego typu nie stw orzy­

ła. Było  to ponad jej młode siły. W ątpić nale­
ży, czy  w ogóle znalazłaby się aktorka, która 
byłaby idealnem wcieleniem tej roli. W  grze 
p. Skrzydiowskiej przeważał urok kobiecości 
nad tężyzną żołnierki i chłopki. W szystkie to­
ny brzm iały jednak dźwięcznie, oddając nale­
życie prostotę i naiwność charakteru Joanny. 
Próba sil, jaką była dla p. Skrzydłowskiej ro­
la Joanny, wypadła zwycięsko i w ykazała du 
że za lety dramatyczne młodej, dobrze zapo­
wiadającej się artystki. Doskonale udała się 
rola Delfina p. Orzechowskiemu, odegrana z 
świetnym umiarem, plastyczna w  ruchach i 
masce. 'Z dużą siłą i plastyką zagrał de Sto- 
gumbera p. Rygier, dając w  akcie końcowym 
fragment głęboko i pięknie odtworzony. A rcy ­
biskupa grał p. Stefan Lochman, który obcho­
dził równocześnie jubileusz swei pracy sceni­
cznej. Dał kreację piękną, dobrze wyczutą, 
starannie i z dużą dbałością o formę dramaty­
czną zagraną. Przejaskraw ili natomiast swoje 
role pp. Kalinowski, Helski-Kowalski i Sarnów 
skł. Rubaszność ich była bezwarunkowo prze 
sadzona. Starannie opracowali role pp. Peliń- 
ski, Dębowicz, Rowińska, Okornicki, Zabiel- 
ski i inni. Piękne tło stanowiły dekoracje pę­
dzla p. Z. Balka (szczególniej efektowne w nę­
trze katedry w  Reims).

Kazimierz Bukowski.

Kronika sportowa.
1 PIŁKA NOŻNA.

Pogoń w  Krakowie. Najbliższej niedzieli bę­
dzie Pogoń goście1*1 CratYwii. W  składzie drużyny 
lwowskiej będzie grało dwóch rezerwowych a to 
Ui ich i Malinka. S^ahaMewicz, Wacek Kuchar i 
Fiditel w  zawodach udlziału nie wezmą.

Zawody ŁKS. hssmonea nie odbędą się.

Czarni grają zawody towarzyskie Ł  Lechją 
najbliższej niedzieli.

St ■Hermann Przenosi się do Krakowa taką 
wiaidouność podaje jedno z pism krakowskich.

Lw ów . DKS.— Unia 6:0.
Łyezakovia—Leopolis 3:1 (1:1).

Poznań. Warta— Poznań 6:1 (1 :P

Toruń. TK?.—'Warszawianka' 8:2 (4:2).

Katowice. Pogoń (Kait.)— Makkabi (Kraków)
0: 0.

Król. Huta. Amatorski KP.— Naprzód (Lipiny)
3:3.

W YNIK I ZAGRANICZNE:

Hakoah mistrzem Wiednia. Ze względu na to. 
że Amatorzy ponieśli w  sobotnie™ spotkaniu z 
W1AC. klęskę w  stosunku I :2, wobec, czego nie 
mogą więcej uzyskać ilości punktów jaką Hakoiah 
już obecnie posiada, ma Haikoah mistrzostwo 
Wiednia na rok J 934/35 zapewnione —  po raz 
pierwszy od swego istnienia.

Wiedeń Stan mistrzostw: fiakouh 28 p., W AC. 
23 p., Raipid 23 p., Amatorzy 22 p., Ndmiral 21 p„ 
Viorma 20 P-. Waicker 20 p., Simmering 17 p., Sport 
club 17 p., Slovan 14 p., Rudolfshiigel 7 p.

Florisdorfer AC.—Rapid 2-1 przyjąć.

Sfiortdub- -Slovan 2:2 (2:2).

MTK. mlstrzem Budapesztu. Rozgrywki pitki 
nożnej o mistrzostwo Budhpcsztu dobiegły już koń 
ca. Ną pierwsze miejsce wysunął się w> mistrzo­
stwie MTK., mający na 22 gier 18 zwycięstw, 2

liieruzegrane i 2 przegrane, czyli ogółem 38 punk­
tów. Na drugie miesce wyszedł FTC., majacy 30 
pkt., na trzecie UjpeSti. Najlepszymi strzelcami byli 
Molu ar Taka as po 20 bi amok, Orth 18 bramek 1 
Kohut.

Budapeszt. M T K .—FTC. 0:0 o mistrz, całych 
Węgier.

UTE.—VIvo 3:1. przyjąć.

Praga. Slaviai— VrscFvi'ce 5:0.
CAFC. —T>FC. 1:0 o mistrzostwo: nieoczeki-: 

w ara klęska niemieckiej najlepszej drużyny W 
Czechach.

AC. Stparta-Cechie Karlin 4:1 (2:0).
Victoria Żiżkov—  Nuselsky 3:1 (2:0).
Upion Żiżkov—  Sparta Kosirc- 4:1 (2:1).

Berno. Zidenice— Briiner Sportcluib 6:2 (1:1)

Belgrad. Haiduk (Spailato)—Jugoslavia 2:2. —t 
Aj.000 widzów.

Zagrzeb. Gradijańiski— Hask 6:0!

Barcelona. Wacker (Monachium)— FC. -Barce­
lona 3:0. wspaniała gra Niemców.

Danja Szwecja 2:0 (1:0). Szwecja mimo zw j 
ciętswa <iad Finlandią nie zdołała przeciwstawić 
się potężnej drużynie duńskiej.

KOLARSTW O.

Wyścig kolarski 100 kim. o mistrzostwo w o­
jewództwa warszawskiego wygrywa Gronczewskl 
(W T C ) w czasie 3 godziny 34 nlin. —  Wyścig 30 
Mm. Mazurek 1 godz. 17‘56 min. Bieg 4 kim. (lek­
koatletyczny) Karwowski U  min. 53 sek.

LEKKA ATLETYKA.

Lohkoatletyczne mistrzostwa okręgu war­
szawskiego. Dwa rekordy poLkla. Odbyte 14-go 
bm. mistrzostwa W O ZLA  przyniosły dwa rekordy 
polskie w  dziedzinach należących do najważniej- 
iS7ycn —  50o0 m., rzut kulą i rzut diyskie™. Wyni­
ki: Bieg 5C0 m.: 1) Łukaszewicz (Pol.) 16 m. 13'2 
sek., rekord polski Ziffera pobity o 6‘8 sek.; 2) 
Certkiewicz (Vars.) 17 m. 01 s.; 3) Hanuszkiewicz
II. (AZS). Rzut kulą: 1) Cejzik (Pol.) 12 m. 46,5
cm„ rekord polski. Również w rzucie disklęjri 
uzyska! Ceizlk nowy rekord polski przekraczając: 
granicę 40 m.

SZERMIERKA.

Zawody szerm;ercze rozegrane 14. bm. w Pra­
dze Polska1— Czechy wygrywają Czechy 29 i pół: 
J8 i pól punktów. Flurety 10:6. SzuadJ 9 i pól: 
0 i pół. S,.ablc 10:6.

PŁYW ANIE .

ŹKS. llasmonea zorganizowała sekcję p ływao  
ką i urządza kursa dla Pań i Tanów, jalkotei bezr 
płatne kursa dla młodzieży szkolnej.

Celem omówienia sprayyy sekcji, jakoteił trai- 
riingów diai początkujących i w pływaniu awan­
sowanych zaprasza się wszystkich członków Klu­
bu i sympatyków sportu pływackiego na zebranie, 
które twlbędzie się w niedzielę dnia 21. bm. o godzi 
11-te] przedpeł. w lokalu Klubu przy ul. Jagielloń­
skiej 11 a.
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Ponury hymn zaulKów — Nędzarze \ — Groźna tajemnica Lwowa.
(Dokończenie.) *

A iw, tein piekle, na Jnfc bugaa, rozterki du­
chowej, ą fizycznej zatraty —-

rozlega się szczebiol dzieci!
Te drobne istoty, z zarodkami strasznych chorób 
yf sobie, z nędza, wyryta w  zaraniu życia w  sze­
roko rozwartych oczach, skazane już z góry na 
cały czyściec udręki życiowej, to przyszli zbrod­
niarze, mordercy, ćmy i nietoperze nocne, włałmy- 
wocze. opryszki... Bo i cóż innego z tycn dzieci, 
synów i oorak rodziców, których często nawet nie 
znaiją, z tych piskląt, wyhodowanych w1 brudzie, 
patrzących na. orgie i bezeceństwa, chłonących 

ohydę, przekleństwa i potępieńcze swary, 
kopanych i bitych przez, wiedźmy, wyrośnie? Bę­
dą rozBadńikami nędzy, chcrób i zbrodni.

Widzimy dziecię 4-hitaie z twarzą pokrytą ra­
nami ropiącemi i

materją ociekającymi w rzoćami.
To produkt zgnilizny, bakcyl strasznej zarazy, 
który wchłonie kiedyś w siebie na pozór zdrowe 
i beztroskie miasto. 4 inny obrazek z tego piekia 
dantejskiego:

nory i przytułki żebraków,
0 których „umorakiieniu", skoszarowaniu i opiece 
nad nimi tak wiele się mówi i pisze. Żebrzą w* 
dzień natrętnie -jak dawniej, a nocą koncentrują 
się w  lajemniczyeh ciemnych, brudnych jaskiniach, 
po czarnych izbach stróżów, wiedźm, stręcząicyoh 
do zbrodm i złodziejskich spelunkach, Ta cuchnąca 
bryła1 cielsk, stoczonych zgnilizną, o zwyrodnia­
łych instynktach, w dzień maskowanych

żarliwą modlitwą na ulicach
1 rytmicznem, pokornein kiwaniem się pod mura- 
ml z wyciągniętą po jałmużnę dłonią —  tutaj oto

Rozbudowa nńasła 
Lwowa.

(!!) iKomite! irozbndnwy niasta Lwowal odL 
był w  sobotę dnia 13. bm. w sali Magistratu po­
siedzenie przy licznym udziale członków. Posie­
dzeniu przewodniczył prezydent Neumann.

Ponieważ przed przystąpieniem do porządku 
dziennego r. tn. dr. Buber wyrazW pewne wątpli­
wości o j  do celowości obrad i nastąpić mających 
uchwał, gdyż nie można wyzbyć się niepewności, 
czy rząd rzeczywiście udzieli w tym roku kre­
dytów, przeto prezydent Ncumann oraz wicepre­
zydent dr. Schleiclier w  wyjaśniających rzecz 
nrzemówienisch zaznaczyli, źe Komitet musi pikoń 
czyć wszelkie prace przygotowawcze, które są 
ustawą przewidziane. Ciotowe być musza plamy i 
projekty, ab-"- Komitet nie spotkał zarz.ut. —  że 
przez niego rozpoczęcie ruchu budowlanego zo­
stało wstrzymane, chociaż znalazły się kredyty, 
gdvż wszystko do akcji nie było u ale/y,de przy­
gotowane. Prezydent Ncumann podniósł naisteptiie 
i  naciskiem, żc' obecnie dyrektor Banku Gospo­
darstwa Krajowego bawi w Warszawie i że 
Istnieje uzasadniona nadzieja, że rząd udotuic pań 
itwiowy fundusz gospodarczy, jeśli już nie przy­
rzeczonymi 100 miijouami, to przynajmniej taką 
kwotą, która pozwoli ną wszczęcie prac przy­
gotowawczych w akcji budowlanej.

Z  porządku dziennego no dyskusji uchwałom} 
przyjąć do wiadomości projekty budowy 5 do­
mów mieszkalnych gminnych przy ul. Stryjsikiej o 
mieszkaniach jedno i dwupokojowych z kuchnią 
(razem około 600 ubikacji) przedstawione przez 
referenta iuż. Biernackiego na przedostatniem po­
siedzeniu. Uchwalono ponadto wyasygnować 
kwotę 10000 zł. na roboty wstępne jak: wygoto­
wanie odnośnych planów, kosztorysów itp.

spoczywa na brudnych podłogach. Roje robactwa 
wgryzają się w żriące organizmy nędzarzy* —  
wśród których ci, jak gdyby wprost żywcem w y ­
jęci z powieści Wiktora Hugo —  stanowdą jaszcze 
„arystokrację1* żebraczą. Oni śpia chrapliwym 
snem „spraw iedliwyeh", leżąc nieruchomo poke- 
te.ni1 na ziemi, pod stołami, na słomie, lecz szma­
ty, rupiecie, słoma, szczątki jakiejś odzieży żyją 
swojem bujnem życiem w nocy, bo 

robactwo tu żeruje 
i wychodzi na łowy, walcząc o ścierwo i brud, 
rozdrapując „mienie" nędzarzy, z których życie 
nędzników- w- większej części uczyniło'. I wiele 
jeszcze tajemnic kryją w, sobie zaułki Lwowa, 
wiele hoteli, w  których nocą święci triumfy zwie­
rzęcy instynkt, w któryclr inutki-wiedżwy własne 
córki stręczą do nierządu, a mężowie żony...

To wszystko dzieje się nie —  gdzieś na jakiejś 
wyspie odludnej, dokąd zwieziono phigalstwo ca­
łego świata i skazano je na potępieńczy los mę- 
czarń i katuszy, ten ogrom rozpaczy kryją w  so­
bie

mury Lwowa,
jego1 pełnych przedziwnych zagadek i tajemnice 
przedmie ść.

Tego nie widać, ale to jest. Groźne, wielkie, 
tajemnicze i niezgłębione... Jąik niezgłębiona jest 
otchłań psychologicznej zbrodni i występku A  
obrzęd swój ponury zaczyna ta wielka! tajemnica, 
wtedy, gdy zgasną światła latarń i gdy nic w1 swe 
skrzydła czarne otuli w śnie pogrążone beztro­
skim —  miasto... W tedy  żyć zaczyna inny — pod­
ziemni, Livów.

Następnie wicepr. dr. SrJileiCłter przedstawił 
wykaz domów niewykończonych, których budo­
w a została1 przez właścicieli wstrzymana. Ustawa 
o. rozbudowie postanawia, że Komitetowi rozłmdo 
wy miasta wolno wywłaszczyć właściciela nie­
wykończonego. domu o ile do dwu lat nie wyr 
kończy budowy. Ta sama ustawa postanawia je­
dnak, że właścicielom domów niewykończonych 
powinien być udzielony z funduszu rozbudbwy 
kredyt, o który właściciele powinni się zwracać 
do Komitetu rozbudowy. Jalk na nasze stosunki 
i!dść9 niewykończonych domów we Lwowie jest 
bardzo wielka1 bo dochodzi liczby 128. Powyżsizaj 
liczba nie obcimuje niewykończonych bttdj nkówl 
rządowych.

W  myśl wy\,/>'ów wicop-. Schlefchera. Komi­
tet uchwalił, by Magistrat, po wyasygnowaniu 
przez rząd odpowiednich sum na cele roztrdowy, 
wczWal właścicieli realności domów nieukońazo- 
nych do przystąpienia da budowy i ukończenia 
jej w ciągu 2 lat z zagrożeniem, że, w  y.iioadktl 
nie zastosowania się dc Wezwaniai, gmina' ma 
prawo przymusowego wykupu realności.

Dla spóźnionej pory prezydent Ncumann odr 
lożył do następnego posiedzenia niezałątu ione 
referaty: 1) plan rozbudowy miasta; 3) wMkaz 
placów niezabudowanych i 3) wykaz den mate­
riałów budowlanych.

Balsa przp po.no 
3$  p o c ią g a .

Wszyscy pasażerowie wyszli z balonu be* 
szwanku.

fh) W e Francji odbyły się ouegdał zawody 
balonów o szampionat. Jeden z batonów „Elsie", 
pro-wadizmij przez kapitana angielskiego Johnsona

został zapędzany wiatrem nad drogę żelazną z Bo 
lonji do Paryża. Baku przelatywał terytorium 
Wlabon i miot balonu był trochę zdezorientowany. 
W  świetle księżyca zobaczyli pasażerowie pod so­
bą zatokę Bullsie, a nieco dalej kanał La' Manche. 
Pod łódką bałenu zwieszała się .kotwica.

W  tej chwiM nadjechał pociąg towarowy, 
który zahaczył o kotwicę balonu. Balon został 
gwałtownie ściągnięty przez lokomotywę na zie­
mię i rozdarł się. Łódka została nienanjpzonĄ pa­
sażerowie wydostali isię z niej bez szwanku i od­
jechali następnie do Paryża.

zaraz? i nfeery- 
sioSd w Łosie aKasli.
Fabryka drożdży która wylew a! wszystkie 

swoie nieczystości i odpadki do staw u, zatruła zu­
pełnie powietrze w  Lesicnicach. Smród, dobywa­
jący się ze stalw u . uniemożliwia ludności żyicie, 
stając się powodem chorób. Zarazki unoszą się 
wprost w. powietrze. Najwięcej cierpią na tein 
dzieci, które chorują masowo. Lmłność jest zroz­
paczona i rozgoryczona. On cud aj przebywała, w  
Lesienicadh komisja sanitarna, która urzędowała 
w fabryce. Posterunków i nie dopuścili ludności do 
zgłoszenia skarg na okropny stan rzeczy. Gafa 
ludność domaga' się od władz bezwzględnego usu­
nięcia źródła zarazy, i chorób.

feer Mgraifcu?,
p m C Z T i l

—  W bieram ?ię w podróż semocho* 
dem przez Saharę.

—  Spotkasz się tam z wielbłądami...
—  To znaczy, że moja teściowa przy- 

jedzie, aby mnie odwiedzić.
(„Le Rlre“, Paryż).

ZA P ISK I.
ALEKSANDER OSTROW SKI —  „Odro­

dzenie społeczne". Ateneum. Lw ów —Warsza­
wa, rok 1925. —  Książka, która jest czynem o- 
bywatelskim. Nasze ministerstwo Opieki spo­
łecznej i oświaty, powinnoby w  szczególno­
ści polecić wydziałom opieki społecznej przy 
województwach i starostwach zapoznanie się 
z tą książką. Należy także szerzyć propagan­
dę idei w  niej zawartych w  szkołach powszech
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nych i średnich. Książka ta stać się powinna ! 
katechizmem dla tych, którzy przystępują do 
odbudowy wewnętrznej naszej o jczyzny, nie 
dość uwagi zwracają na zaniedbane dzieci i 
m łodzieży, co już zresztą klęską jest społecz­
ną wszystkich krajów, które by ły  wmieszane 
w  wielką wojnę światową.

Mimkpjnt,
(?) Nie jest obojętną rzeczą dla naszych 

pań, które wyjeżdżają nad morze, w  jakim ko 
stjumie ukazać się trzeba na plaży.

Otóż wymienić należy dwa rodzaje ko­
stiumów: taki który jest tylko do pokazania i 
taki, który można zamoczyć.

Kostjum do parady, nałożony na modny, 
gumowy gorset, jest z tafty czarne], lub kolo­
rowej, posiada krótkie spodenki, które poka­
zują nogę powyżej kolan i bluzę, skrojoną ko­
kieteryjnie, obnażającą ramiona, część ple­
ców, szyję i znaczną część gorsu. W  takim 
kostiumie do którego należy kokieteryjna cza 
pęczka i mocno kolorowa japońska parasolka, 
a wreszcie pantofelki, sznurowane wstążką 
wysoko, spaceruje się po plaży, lub wygrze­
w a w  piasku, flirtuje z przygodnymi znajomy­
mi. Drugi kostjum. w  którym piękna pani chce 
się kąpać powinien być z cienkiego trykotu; 
kolor dobierać do barwy oczu i świeżości ce­
ry. Kto nie posiada pięknych oczu i olśniewa­
jącej cery, zrobi dobrze, wybierając skromny 
kostjum z białemi wypustkami. Obnażań bać 
się nie należy. LeDiej jeśli kostjum od razu 
ssi mocno przylegający do dała 1 obnaża ra­

miona, szyję, część pleców i gorsu. W  wo­
dzie zamoczony luźny kostjum szpeci mocno. 
Do kompletu dobiera się w  tym samym kolo­
rze czapeczkę i pantofelki.

Naczelny reoaktor : 
BRONISŁAW LASKOWNICKI. 

Odpowiedzialny redaktor : 
JOZEF KRZYSZTOFOWICZ.

E L o b l e t a ,  Je®,Is.o d ż ó l Ł l e i

Miss Fords do­
skonale prowadzi 
konia, fako dżo- 
Kie)

W
w O  C S -  ^  r

Specjalista ch< rób w e- ffftm C . P 1 H D  I I  P f F  
ner,, skórnych i kttsmet. U l ł  BRr l i l i a
b. Sekundar. rzpitaU pow. Lwów, J ło w _c k  go 4 
(naprzeciw g łów  poczty). L - 'z em e  plam, brooawek, 
włosów, elelctrohzą i lampą lew 'rcową. Tel. 10— 1.

22785

Szpitala państ. P r . i t n  n » s M - u m s
orc ynuje w  chorobach wenerycznych i skórnych _la

kobiet -  W a ł o w a  I I .  23199

D r .  S 3 o f l a  W o p p o r
►'ordynuje w chorobach skórnych i wenrry-r.nych 

A < l n O W l k a  3 6 . Cd 3 —  J —  Telefon 25— 19. 
^ '- u w a n i e  w łosów  elektrolizą brodawek, zna­

mion od 12— 1. 21459

S p e c j a ł  i 3 t a  choró  skórnych 1 w en eryer ^yrh

Er. V. LAUTERSTE1N i —*i»Ł w Bart) ils
L w ó w ,  -J fk s t u s k a  3 7  (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów,plam , znamion, elektrolizą, lampa kwarcową.

21863

0?. a Ta m m m m
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych, 
4h  sm styk; lek a rsk a  —  od 3— 5 przy u l.  F r in .  
t i r ic h t  V 8 .  23072

LB fcnm -tiaetF tlft, b a lo n u ,
katolik, pos ukuje 2 pokoji w  centrum m aata dla 
ordynacji, oraz 3 pokoji z kuchni", oddalonych od  
centrum, na mi.' cinie. —  Warunki bardz-t dobre. 
,7glorxenia pod „Dentysta" Biuro Sokołowskiego —  
Jagiellońska 7. 23063

F 1 Ę B N O Ś Ć  i  P O W A B
Eliksir skręcający włosy w  loki i fale, Brunol na­
dający cerze naturalny w yg rd  opalony od słońcu, 
D iam an t nadający zmęczonym oczom pełen życia 
djamentowy bla >k i inne ostatnie zagranic me ko­
smetyczne nowoicl. -c dajcie k a t lo go w . L A B O R  
skrzynka pocztowa 61. Bydgoszcz. 1663

DicMa D r. żŁ Ren mer
Kętrzyńskiego 21 (rog pi. Unji B rzeskie j)

pcszobnls EraliiylisBła.
23074

J a r e m e z e - P n A S i o n a ł  „IM a  ran  , « , h n k a ‘ w  ze­
szłorocznym zarządzie poleca pokoje z utrzyma ■ 
nier i. Kuchnia doborowa i obfita. Ceny umlarkow, 
ne. Pokoje upoicielone. 22853

36 pow odu  zmiany urtrKute  
znlśytem  e - w  o 8 0 0/o t e n i e j

Bfiwan Mełstis, S-lb M
Lw ów , ul ca L a g  jo  no w  42f w  p o d w órzu .

1r>3l

Drobne o$!oszscia
189 „ W t o k u  kosztują:

Jedno słowo . . . .
S łowo w  rubryce „Krpno i sprzndaż*

»  . „Matrymonialne* lab
„Koresp. prywratna1* . 12 ,

„ . „Posad poszukują. .  4 .
Pierwsze riowa, oraz słowa, H ó re  mają byd 

drukowane tłustym druidem, kosztują podwójnie.
Neieżytoóć gotówką lub w  markach poczto­

wych. Na numer dow odow y dolączyó 20 gr.

A dm . fio u n g a *1
9870 l  rów, S -sk o ła  4 .
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Jedyn ie  w y im l nit
k r a j o w e  t r t y K u t y

Proszek do budyniów, różnych sm aków um
Proszek do sosów  w aniliow ych i  czekoladow ych

U B A Proszek do pieczyw a (drożdże wy) 
r w a n i l i o w y  i c y  i

J a i Ł O  t O i

C u k i e r  w a n l l j o w y  i c y t r y n o w y
k tó r a  p rz e w y ż s z  i ją  d o b ro c ią  s w o ją  w s z e lk ie  z ag ra n ic z n e , p o w i r n y  z n a le ź ć  s ię  w  k a ż d y m  J o m u  n a ­
szych  S z a n . P p . G o s p o d y ń -P o le k .  Jeże li k tó ra  z  S  P a ń  je sz c ze  ich  n ie  zna . p ro s im y  w y p r ó b o w a ć ,  •  
n ie z a w o d n ie  z a d o w o lo n e  zo s tań  . —  D o  n a b y -  a  n ie m a l w e  w s z y s tk ic h  b k la ^ a e l s p o ż y w c z y c h  i d r o -  
Z e r ja c h .  P r z e d s t s w ic ic ls t w o  n .  M a ło p o ls k ą  W s ^ b o J n ią  p o w ie rz y l iś m y  f irm ie  T .  N O W  j S f C L i K I  w a

i55Si4jSo Motea Fabryka Broldlj dawniej G. SIB9EB, I " :  LuSai-Pcziań.

Ważni; dii Przyjezdnych
Przerabiam i naprawiam Biżuterje w  prac 
ciągu 24 godz.n Solidnie i najtrn!ej.
K. TURLIK. Złotnik, Lwów , Rutowskiego 1. 7. 
1707 N ip rz e c w  Katedry gł. bnm y.

PAMiMiL £
damskie —  męskie i dziecinne z najtrwal- 
izych gatunków  w  olbrzymim w yborze —  

1704 poleca NAJT iNI&J

Pim  IWjftwórnia i 'mulim
la ta ,  Kazimierzowska 4 . 1. p.

LAKP-; i
n n jń b F j i j j u t r jM i i  

ŚUłMiflHH idauit
>o JM. 2 5  -  

p o t e e a :  23079

DsHar FA5SLEC
Ltv6w, Syk£ttL3'(a 39.
Ż a ró w k i P h ilip tc  23%  tan iej.

POSAD POSZUKUJĄ

Ułysafcetosa panna kii W

p iszą ca  b ie g le  n a  m aszy n ie , ob n a jo m  on a  z  rac h u r.-  
V o w cś<  ią  p< szu  1 u je  p o sa d y . E w e n tu a ln ie  p rzy jm ie  
z a s ią p s tw a  n a  o k re a  le tn ich  m ies ięcy . Z g ło s z e n ia  
p o d  „ B i - g ł r "  d o  A d m in is tra c ji  .W ic k u  N o w e g o " .

9160

SI ROMNA Intel: partn. poszukuje posady do dzieci, noże 
być ponocn'l przy co ,po<torsnv1e. Łaskawe zgloscenla do 
\dm. W lk u  pod SYROM NA. 22SJ4

Bu C H ALT E I KA z  trzyletn ia praktyki1 poszukuje posady 
blnrowel lub Jo sklepu. Zgłoszenia listowno do Admin: 
W ieku iod B U C H A L T tR K A . 22£2I

ZD u LN l przyk .v . - c i  i spoAniarz poszukują i .  - pos.dy 
na w yjazd. Zgłoszenia listowne pod PIE R W SZO R ZĘ D N I 
do Adm : W icku. — 22,31

IN T E L : panienka pzzyim ie posadę do dziecka na w ylazd : 
Zgłoszenia pod JANKA do Ad,.i: W ieku. ,’ 2911

PA N N A  In tel: sierota. dobici rodziny. braku :naio— 
mości poszukuje posady w lepszym  don: o na dnbrvch 
warunkach do dziecka od 1—7 lat. Świadectwa pierwszo— 
rzedne. M ielscowość obołetna: W iadom ość pod LU S IA  do 
Adm Wieku. 22917

SZYJE, haftuio. tnereżkide bleliznc po dumach prywatnych; 
Zgłoszenia pod ..D O M Y P R Y W A T N E -  do Adn . W ieku 
Nowego. -  — 22347

URZĘDNIK M ŁO D Y PO S IA D A JĄ C Y  D ŁU (JQ LETN IA  P R A ­
K T Y K "  W  D ZIALE  PR O W AD ZEN I.' B IU R A . PCPSZCkOjE 
7  A JĘCIA PO PO ŁU D N IO W E G O  LU B  FEZ w A Ł O D Z IŁ N -  
NEuO  W  B D i.tiA l TE.RJl ] I B T : P :  D ZIA LE  P R 7 E D -  
S liL lO k S T A A  P R Y W A TN E G O . ZOLOSZ1N1A L O  D 1A : 
W IEKU  PO D  .U P Z E P M K ". 9119

MuOE i f ł  talać szyciem  ku wlecklcm i b|ell£ol urskiem w  
Jome-1) prywatnych. —  Zgłoszenia do Adm. W icku pod 
„ r C L K S A 1 ~  — ’ 3J43:

CZELADNIK  kowalski poszukule posady z Jobrdmi śvia- 
dectwand. Zgłoszenia poczt. Olinna Nawarja wieś W .-?■- 
kosrloe, S. Olbert. —  23003:

SEM INARZYSTKA V  roku. z dobrego domu. wy.edz^ na  
wak -jo  lako towarzyszka To idz cci na lornf j_o lub do 
dworu, t y l i » za utrzymanie. Możo udzielać M cc. —  . na 
jeżył puDki. niemiecki, ruski. Zgłoszenia Admin. pod 
.JCRZYŚKl  ”  - -  -  «  W:

OSO BA inteligentna, biegła w  * .chunkach, zualaoa u-sp 
darstwo domowo przyimle posadę. aoż= sie zalać dzieć­
mi, chora osobą, \askarwe zgłoszenia ido Wieku „C H Ę T- 
*»■, NA W Y J A ZD "  — ________________ 23036

SŁUZBE wszelbiel kategorjj sezonowa dworska, domowa 
restauracyjna poleca Biui Pracy. Rynek 29. 2303323033

AFJSG -W E N T  trzechletniej szkoły rolniczej, posz.ku.e po­
sady praktyk m u  gospodarczego. Zgłuszenia do Admin. 
pod ,,PRAK TYK ANT • 2303: :

PAN ■> i lat 16 z ukończona 5 id. gimnazialna szu. M la.- 
ldelkolwlek osady, z  brak tejże zajmie mielsCc bony w
dob ym  kiholicklm domu. Zgłoszenia natychmiast do Admi­
nistruj! Wieku. —  —  23039:

OSOBA w  średnim wl :ka, dystyngowana, posiadaiąca bar- 
Izo  dobrze lezyk Irar.cuskt, poszukuje p o s O  i »  dwa 
letąe „tlesUce lako towarzyszka 1 ib nauczycielka fran-letąe mitaląoo lako towarzyszka lub nuuczyc-łka tran- 
cnsldego 1 gry fortepianowej początkowe!. Zgłoszenia do 
Adm in. Wieka Nowego pod ..FRANCUSKA' 23030

S T A R S Ł  wychowawczyni izrad itka  z  szyciem  oszukuje 
nosally do tarszego dziecka. Łaskawe z i ł .  ,,R A C H E L A " 
Adnda. Wicka. —  —  23077:

PANN A  służąca, k.ywczyni z dob.em i świadectwami poczn- 
knlo posady. Zuiuszenf , Chorążczyzny 5. u dozorcy. 1717

SAM ODZIELNA bardzo zdobią kiawczyni poszuku,o roboty 
prywatnie. Beer, Wesoła 5. L0:

ŁHUBIC NO 3 ZNAL IZIONO-
ZŁA PA N E G O  ka-narka zielonego z  ul. Chorążczyzny 25, 

parter, proszę zw rócić za sow itą nagrodą tamże. M ila— 
szewskiemu. —  —  2301$.

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę wojskową wystawioną 
przez PK U  L w ó w  Maksymilian Ryszard Klarfeld. 230(6:

ŻB LA K A N A  wilczurka do odćbrani*. Lw ow ska 29.. Zanur— 
stynów. — —  —  23011:

D NIA  14 cztrw ca  zgubiono na ulicy Św. Z^fji portfel, pa—' 
szport I papiery, upraszam uczciwego znalazcy o złożenie 
paszportu i papierów Leona Sapiehy 18. Mtfnkes. 2X06:

TO RE BKE popielatą zawierającą pęk kluczy sklep, i drobiazgi 
zgubiono w  niedziele przechodząc ul. św. Zofji na Zyblikte- 
w icza. U czciw ego znalazcę upraszam o zw rot za w y  na 
grodaer.ism. ś w : ZofjJ 15, sklep. ■_______ 23024:

H :ZKflST#A
KTO  PR A G N IE  się ożenić lub w y jść  zamąż —  Uiech się 

z zaufaniem zw róci do firm y FE L IC J I, L w ów , skrytka 
pocztowa 61. — 23073:

M ŁO D Y przystojny rzemieślnik, lat 24, pozna pajinc na do­
brej posadzie w celu matrymonialnym ze średnio] sfery. — 
Llsto^mie do W ieku pod „W E S O ŁY ** 23085:

PA N I młoda, przystojna, zamożna —  pozna odpowiejdaiego 
pana na stanowisku dobrze sytuowanego w celu matrym. 
Poważne zgłoszenia Admin. ,,P . SZ. 32’ * 23087:

B H §ł3S ^SB B  f !0 2 G 4 A !T E  ra*** BSiFiS')

P ltK N E  kw iaty toaletowe i dekoracyjne — ceny niskie. — 
Pełczyńska 1, I I  p. —  — —  22712

PL IS O W A N IE , W E R E ŻK O W AN IE , ENDLOWANUE, Obciąga 
tilo guzików. W ybijan ie w zorów  do haftu oraz dekaityzo- 
wanie faterfałów  by w  noszeniu nie zb itg ły  się wykonuje 
E lektryczny zakład M. Lau-dona, L w ów , Pasaż Milco- 
lascha. — —  —  , — 22874

PAN IE , (podobno z  pow : Sokal), która dn ia 18: marca
w zię ła  odemtiie na dworcu we L w ow ie  nowonarodzone 
dzl-0'cko jako swoje, prosię usilnie o zapodania swego 
adresu, w przeciw nym  bowiem  razie naraża mnie na nie­
przyjemności ze-^strony policji. Proszę w ięc usilnie o po 
damie adrfsu do Adra: W ieku Now ego pod M ARTA 22835

PANNA s lepszo! rodziny ( iz r ) szuka posady jako lektorka AKUSZERKA SAM O TN A  PRZYJM UJE
pann* do towarzystwa lub do starszych idziecj. Proszę i Józefata 3. parter, Deutschman. 
się zgłosić do Adm. Włdku pod „WIERNA S IE R O T A ’4 — ------------------------------ ----- -----------------

— — —  —  2,3044:

PAŃ . — Ulica 
22522

MOGĘ sio wdąć szyciem krawłeckiem i bieliżnlarskiem w 
domach prywatnych. Zgłoszeni* do Adm. W ieku pod 
„FELIKSA** —  —  22782

 ̂ AKUSZERKA przyjm uje panie oraz zamówienia. W A Ł O W A  
Nr: 27, parter. 22017

AKU SZERK A LU T K O W S K A  z  W arszaw y przyjmuje oanie; 
Asnyka 0 Jr* w i 2 22616

DO W YD Z IE R Ż A W IE N IA  realność cała wolna za zabezpie­
czeniem lub kaucją. Zgłoszenia do Administracji pod 
„KAUCJA** —  22460

PR Z E R A B IA  sw etery na kamizelki, wykonuje też pończochy, 
skarpetki I podróbki. Pracownia trykot\sk a  ul. Prow lan- 
towa 8, boczna Bema lub Zim orow icza 5, Glińska. 22727

IN ŻYNIE R  geometra autoryzowany Szczepański Kazim ierz, 
wykonuje wszelk ie roboty pomiarowe prędko, tanio. P lac 
Mariacki 5. — —  —  22702

R A M Y  gustowne do ruinych obrazów  poleca najtaniej — 
Fruchs, ulica Krakowska 17. 22827

TO R E BK I damskie skórzane i jedwabne, portfele,, teczki na 
aikta wyrabia i naprawia specjalista Barasch, — plac 
Bernardyński 2, 22984

AKU SZERK A Sekuła przyjmuje parne. Gródecka 49. I :  p:
— — — — '  22992

AKUSZERKA W AO N E R O W A  
SOBIESKIEGO 30. parter.

przyjmuje panie — ulica 
22018

REALN O ŚĆ , wolne mieszkanie sprzeda lub plac, poddasza 
wynairrie Chajes, Łyczakowska 87. 23029

DO W P R O W AD ZO N E G O  zakładu haftu. w zorów , szycia, 
trylcotarstwa, śródmieście, ftant poszukuję spólniczkę z  
udziałem 2500 złp. (lub lokal i 1000 z łp .). Zgłoszenia oso­
bista ulica Sobieskiego, hotel Sawoy, pokój 10 od 3—4. 

-  — — — 23057:

SAD  w ydzierżaw ię 4-m orgowy. Dąbrowski, Rynek 29 . 23034

POSZUKUJE spólnika (do biur* z  kapitałem 1200 z ł. Z g ło ­
szenia pisemne pod „W S P Ó Ł P R A C A ” Adm. W ieku. 22999:

POSZUKUJE do handlu korzennego inteligentną, młodą, 
O nergiczia luożliw ie fachową spólniczkę z kapitałem. — 
Małżeństwo nie wykluczone. Zgłoszenia do 22 czerwca nod 
„W S P Ó L N A  P R A C A ‘ ‘ W iek  N ow y. 23052:

R U T Y N O W A N .. sil: w yucza szybko laiwn nutodą fran­
cuskiego i n iem ieckiego, udziela kanwersacli, gramatyki — 
literatury oraz przygotow u je do wszelkich egza ninńw i
matury z tych jeżyków . Diugnaza 37. 11 f ;  i =69

U P7,IhLAM  lekcyj gry  na skrzypcach. Zgłoszenia ,do Adm: 
W ieku pod UDŻIFI. AM. 22848

A N O ll LSK1EOO p rak ty izną i łatwa metodą j/>bko w u c z  
Zgłoszenia pod LAN U U AO E  do Adm. W ieLu. 2ć<:5’-

l ^ s z a l a .  f s ł ^ r a y
J -r ia in  aW tłl. C J l O  53, o d b t ; 2 :esi-

16. czerwca.
Z g ło s z e n ia  i w p i s y  d o  p ię c iu  k la s  g i  jm a z ja ln y c h  
i d o  c z t e r e c h  k la s  p o w s z e c h n y c h  p r z y jm u je  c o d z ie n ­
n ie  o d  g o d z .  5 — 6, L is t o p a d a  52  Z a r z ą d *

221 42

GIM NAZJUM  dla chłopców, Pełczyńska 28. (Supińskiego). — 
EG ZAM IN W S T Ę P N Y  25: czerwca o godz: 10: Szkółka
freb l: i szkoła powsz. im. Dra Niemca; W pisy codziennie 
od 12 30 —  13; 1533

SZK Ó ŁK A  H. M AKO W IECKIE J ul. Bajki 27 ogłasza żc wpi­
sy odbywają się codziennid od 12— 1. 1617

S Z E N K L óW N A . P IE K AR SK A  44. Kurs przygotow aw czy do 
kw alifikacji, ewentualnie także do matury seminarjalnel od
13: lipca: Znakomite przerobienie program ów ministerial­
nych. Przeszło  1000 aprobowanych. 22381

STU D ENT Politechniki poszukuje lekcji na w yjazd  na wieś 
w  okresie wakacyjnym . Zgłoszenia do Administracji W icku 
pod „M A TE M A T YK A ** 23048

M A TE M A T YK I, geom. wykreślry-j uczy naucz. gimn. P r z y ­
gotowuje podczas wakacyj do poprawek i egzam inów. — 
Batorego 34, IV  piętro, od 3—5. 23022

W YU C ZAM  wszelkich haftów filie  w yrobów  z  w łóczki po 
bardzo przystępnej cenie. W iadomość Jachowicza 17, II p. 
na prawo. —  —  23084:

K E i W O L N E  POSADY EH33HS1
PA N N Y  do fabryki biolizny gumowe) potrzebne. Zgłosić się

U Liebcra, Chrzanowskiej 12. 22959

C H ŁO P AK  in te l: potrzebny do obsługi gości. Kopernika 9, 
Cukiernia. — 22971
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zna jd ą  in t ra tn e  s ta łe  za jęc ie .  —  Z g ło s z e n ia  o s o b is t e  
c d  5— 7. C en t ra la  k o re sp . - r ek lam .  Tw a Dzienni­
karzy Polskich Korainicka 4 —  parter. 73053

PA N IE N K I przyjmuje zakład dla niemowląt im. „D zieciątka 
Jezus14 na roczny kurs picie gn i ars twa dzieęęcego, bezpłat­
nie w raz z  utrzymaniem. W ym agane: w iek 20—30 lat,
św iadectwo ukończonej 7 klasy, narodowość polska, rei. 
rz. Vat. Zgłoszenia w  kancelarii kliniki dziecięcej ulica 
G łowińskiego 5, codziennie!'od godz. 11— 12. P o  ukończeniu 
kursu posady w prywatnych domach zapewnione. 21916

S T F A O T Y P IS T K A  — korespondentka. samodzielną, chrześci­
janka, poszukiwana na w yjazd  na W ołyń : Zgłoszenia z po 
daniem świadectw.. referencji, wynagrodzenia: W ołyński
Syndykat Rolniczy R Ó W N O . 22939 *

PO SZU KU J!; natychmiast dobrej krawcowej do domu. P lac
Bernardyński 9, m: 7, od 2— 4. 22938

PRZYJM Ę ucznia z  początkami szewstwa. Potock iego 34

U £ Z E N IC C  znajdą staranną opleflcę, osobny pokój z  - «
utrzymaniem w  domu prof, gim n; pomoc w  języku franu: KUPNO I IPPZBOAł
fortepian: Zgłoszenia pod O PIE K A  do Adm; w ieku 22837

M IESZKANIE  dla  ijite l: panienek Ojd lat 10— 14. z  domu Int: 
i zamożnego po wakacjach, Opjcka zapewniona. Zgłoszenia
Kruczkowa, ul: T o r  Osiewicza 12, I :  piętro (boczna ulicy 
Z ie lonej). 22622

POSZUKUJE pokoju z kuchr.ją. Zgłoszenia pod SZCZĘŚCIE 
da Adm: W ieku. - 22933

W  N O W O  budujących się domach poszukuje ubikacji w  su 
tcrynach, nadającej się na mieszkanie — mogę odrestau­
rować własnym kosztem, najchętniej w  okolicy u ]: Pu ­
ławskiego. Zgłoszenia pod „B E ZD Z IE T N I14 do Adm. W ieku 
Now ego. — 22S46

LE TN IS K O  w  6 km. od Skolego z całkow i Lem utrzymaniem. 
Zgł. Ropicku, KorcfetóW p.- Skolę ’ 22730

M Ł O D Y  -iużypier _ na rządow em 1 stanowisku poszukuje ume­
b low anego pokoju kawalerskiego z  osobnem wejściem, — 
ewentualnie łazienką, m ożliw ie w  dzielnicy V I. Zgloszsnia 
pod „ IN Ż Y N IE R 44 ,do Admin. W icku Nowego. 23061

PDKOJ z  utrzymaniem dla dwu panienek przy i ni ellgttatnej 
rodzinie. H icklew ieżow a, Tarnowskiego 72, drzw i 6. 23062:

Ostrowski. — 22901

PO SZUKUJE się mlećiiago energicznego człow ieka, któryby 
objął p osiki ę rozw ozi d e  la p rzy której rzutkość i umie­
jętność forsowania sprzedaży jest pożądana. Pierw szeń­
stw o będzie miał akademik: O ferty : życ io rys  do Adm: 
W icku pod PR A C A  NIE BR ZYD Z I. 22930

KU CH AR K A  energiczna, pracowita, z dłuższą samodzielną 
praktyką w w iększych kuchniach, zostanie przyjęta z  
dułem 1 iipca. Zgłoszenia: Kuchnia T o w . Bratniej Pom o­
cy Studentów Politechniki, Leona Sapiehy 12 (suteryny).

— -  -  —   22367

O PE R ATO R  K IN O W Y  z własnym aparatem potrzebny zaraz 
na w yjazd  na 2—3 m iesiącd do m iejsca zdrojowego. —  
Zgłoszenia z  podaniem warunków pod ERZET do Admin: 
W ieku Now ego. — 1701

SZE W SK I przykrawacz potrzebny zaraz, siła p idrwszorzę—  
dna. Bochonko, Kościuszki 1 22975

PR ZYJM Ę  lepszą służącą z dobrem gotowaniem do w szy ­
stkiego na dobrych warunkach do dwojga osób. — Inż: 
W ołkow icz, Piekarska 38, 1: p: 22908

C H ŁO P C A  do nauki poszulcuję. Pracownia czapek Sapak — 
Legionów 3. 32907

P R A C O W N IA  bielizny poszukuje' panien do mereżkowania i 
raf tu. W u rztl, Zyb lik iew icza  5. 23059:

PO TR ZE B N A  PR E B LA N K A  do prowadzenia ogródka od 1-go 
września w e Lw ow ie1. Zgłoszenia do Administracji „W R Z E ­
S IEŃ44 — —_____________________________ 23053

ZD O LNEG O  fachowca z  dobrymi świadectwami przyjm ę na­
tychmiast. M agazyn Kolpana, Pkikarska 1 B . 23014:

ZD O LN Ą  Pannę fachowczynrę przyjm ę natychmiast. M aga­
zyn Kotparia. Piekarska 1 B.   23013:

BU C ! IH ALTE R  K I— korespondentki polsko— nicmiedkidj poszu­
kuje P ierw sza  W ytw órn ia  Parasolnicza, L w ów  Kazim ie­
rzowska 4, ] p. __________—  23004:

P R ZYJM Ę  kilku chłopców do nauki ślusarstwa. A n to n iP a -  
luch, Janowska 81 B..  23002

PO SZUKUJE się restauracyjnej ku-charki. Zgłoszenia. do 
kuchni. U lica Trybunalska 12. ________________  23001:.

BONA do 4— letniej .dziewczynki poszukiwana, św iadectw a 
wymagane. Zgł. Asnyka 6, II p. na prawo od 2—3. 23031:

PRZYJM Ę biedną i uczciwą drldwczynę do pomocy _ domo­
we! SieJniakiewicz, Lccnai Sapiehy \ obok komisariatu 
Po licji. -  -  -  _ 23023:

['OSZUKUJE służącej do w szystk iego  zaraz, M iinzer. Jabło- 
iłowslcich 32. of. II P-  23040:

ZW INNA, czystą służące (do wszystkiego, dobrze poleconą 
do dwóch osób przyjm ę. —  Ul. Listopada 31, Parter na 
prawo. -  -  —  ~  230511

PO M O C NIC ZA  siłę Jrachalteryjną piszącą biegle na maszynie 
przyjm ie natychmiast Lw ow ska fa b ryk a  chemiczna „T L E N  
Zgłoszenia pisemne z ło żyć osobiście w  godz. od 3 5 pop. 
w  biurze fabryki, Za/marstynów', Ogrodmicka 7. 23065:

BARD ZO  uzdolnioną manikirzystkę i uczenie* do czesania 
pań poszukuje P ierw szorzędny Zakład FrySjerski Emanuela 
Schwarza, ul. Boi mów 4.   1714:

SZO FE R A  z dobrem i poleceniami i z  gwarancją na nieru­
chomości poszukuję. Zgłoszenia Asnyka 7, drzw i 7. 1716:

N I E S Z K a N I A  I  S K L S ? V

POK(">J i kuchnia u ineNo’-van<! dla 1 a-rdz< inte-Iieentneeo 
matż^ńfelwa Jo wynajęci... B iuro MarcryńskleKO. vVa— 
Iowa 2. — —  —  23058:

CF.NTRUM kawalerski pokói do wynajęcia'. Q radzicki eh l. 
Hi p. drzw i 2. —  —  23u56:

P lk K N Y  lokal biurowy Śródmieście o 2, 4 'ub 6 ubik-ciach 
do najecia. Zgłoszenia Hurtownia pism ,,L O T ‘ ‘ L w ów , — 
K w iw a  12 —  —  23049:

N ILZA  .riZNA  kobieta szuba pokoju zaraz tylko  Z odi.lziei.iym 
w ejś::sm  na 14 dni ltrb m i.slac. Zgłoszenia pod ,A R T Y — 
S T K A “  przyjmuid Adm. W icku. 23055

2; U C ZN IÓ W  z  prawiticii p rzy jm ę na mieszkanie. Zgłoszenia 
Lw ów . P ija rów  42, 1 p. im prawo. 23041,:

ODA 1JML duży ładny pokój przechodni mn blowany od 
1 'ipca dwori. kawalerom. -  Tcatyńska 9, 1 pictr po.,
litdrą S. D. —  _  2ŁJ23

JA ST AR N iA , nóiw i sep Hel, Pensjonat, ładne położenie 
wspai.laita p la fj. Mieszka".:.’ w raz z utrzymaniem „a  li­
pień i sidrplrn. Zwracać s ic : Ton iń , W arszawska TO- 12 
mjr. Rodewaldowa. —  —  23018

PO KO Ju kawalerskie umeblowane z  osobnem! wchodami do 
wynajęcia wprost od gospodarza. Oglądnąć mo: la od 12 
— fi w ieczorem  Szym onowicza 9, W illa  boczna 29 L is to  
pada. —  —  _  _  22009

DO W Y N  J t C IA  od p ierw szego lipca pokoj umeblowany —  
osobny wchód przez przedpokój. Ul. L  atopada 116. —  
Pierwsze p ieiro. — — 23005:

PO K 0 J  osobny obok Zamku adnajmie pospc.der ty lko  so­
lidnemu kaiwalerowj. Zgłoszenia Piseimm ho Adnnnisf-racńl 
„M A Ł A  REKO NSTKUKC TA J30U

POR0.T umeblowany z osobnem wejściem  do wynajęcia. — 
G łow ińskie.go 27/11, drzw i 10. - 22998:

F O R i Jib iANY, pi..Jiina, f lo t  t i ,nonie pierwszorzędnych fabryk 
najnowsze modele, m o iliw lc  naflanie] sprzedaje, ipula —4
zamienia surówka fi.m a od 30 i_. „ tn i j ca H A N A ' ~ j 
Lnów-, Pańska 21, Telefon  35—45. 21690

N AJTAŃ SZE  KOSZE prz leje przedpoludnitta Oddział
ociemniałych Dom Inwalidów  Klcparowcl 27. .2836

P A R C E LE  457 snżnl, ul. Snopkow* a srzedam. Wladumofd 
Konopnickiej 6, II: piętro, od < 4 .  ..254

F O R T E P IA N  tanio do sprzedania. W iadom ość: Szeptyckich 
Nir: 30, H i p : *2521

SZFŚC IO  osotowry samocród w bardzo i obrym  stanie —  do
sprzedania. Pełczyńska 7, mieszkanie s, od i c . z .  15— X5‘, 0

- - - -  ! 2q'o "
DO,A o 5 ibiksciach na zaiicsicniu okazyjnie ao sprzedania. 

^Wiadomość Ofowacariego 30. —  2279(1

MASZYNKI P Ó l O  t Ó W  

K. P A W L IK O W S K I 
u  i u t & m h i i a o  1 2

(v is a vis kościoła O  O . jo^u itów ). 22321

SK LE P 'z Przyborami piśmiennymi i trafiką do odstąpienia; 
Pisemne zgłoszenia pod KO RZYŚĆ  do Adm: Wicku. 22913

DO SPR ZE D AN IA  kamienica dwupiętrowa, centrum L w ó w * 
8 pokoje komfort. —  Dom 5 ubikacji ogród na L w rait, 
dów ce 1,300 doi. — Dora 11 ubikacji, stajnie, ogród — 
Łyczaków . —  P.ojp 5 ubikacji, ogród do w yn e joc i* aa 
Klep.nrowic. —  ^15 m orgów lasu, cegielnie n ow oc«4 itfe  
urządzone,, parow y tartak, stolarnie, budynki kompletno: 
Skomorowskl, Chorążczyzna 27, Telefon 16-22. 22991

D O BE RM ANY 6-cio tygodniowe czyste ! rasy do spr*«tan ła* 
W iadom ość: Janowska 12U, koszary, Wybranowsjkf. 9165

KONIE  w yjazdow e młode okazale w  parze lub pojedynczo 
oraz uprzęże do sprzedania. Oglądać od godz: 3—5 —i

. Listopada 33 22962

F L A S Z K I thermosowe i rezerw ow e wkładki poleca najtaniej 
Fassler — Syks^uska 29. 21688

E LEG AN CKO  urządzony pokój z  osobnym wchodem dla jed­
nego lub dwóch panów. Supińskiego 6, drzw i 3. 23038:’

POSZUKUJE 2 lub 3 pokoji z  ku linią od gospodarza. Jerzy 
Szcm-Y, Głęboka 14, II schody. 23035:

LE TN ISK O  —  pokój, kuchnia do wynajęcia, okolica lesista, 
niedaleko stacja kolejowa, 30 minut od tramwaju —  nada­
jąc© się dla pp. urzędników. Zglosże-nla Adm im  Wieku 
pod ,,B 12“  —  —  —  23041:

POSZUKUJE pokoju skromnie umeblowanego przy intełi— 
gentnoj rodzinie w  okolicy Politechniki od 1* września. —• 
Zgłoszenia pod „I_. K .<4 do Adm. W ieku Now ego. 23042:

D ZIECI znajdą całkowite, umieszczenie zaraz lub po waka­
cjach. Tremska, ul. Bema 12 b. 22990

DO P T . L E T N IK Ó W ! Letnisko M ikołajów  nad Dniestrem 
znajduje się obecnie pod nowym zarządem. Piękna górska 
okolica, las, w pobliżu rzeka Dniestr. Oodzjna iazdy pocłą 
gfem ze Lv/owa. Mieszkanie z  utrzymaniem wynosi mie— 
sięcznie 120 z ł. W iadomość z  grzeczności u W P . C zer— 
nrckiej, ul. K lonow i cza 4 Jub zarząd Mikołajów^, Rynek, 
Dolinka. —  —  — : 22803

D LA  L E T N IK Ó W  W  UROCZEJ G Ó RZYSTEJ O K O LIC Y  
S TU LSK O  O TW IE R A  SIE OD 1 L IP C A  —  30 S IE R P N IA  
BR. LE TN IS K O  OD L W O W A  GODZINA JAZDY, 7 KM. 
OD STA C JI M IK O ŁA JÓ W — DROH. DZIENNE U T R Z Y M A ­
NIE  Z PO M IESZCZENIEM  OD O SO BY 120 ZŁ. M IE ­
SIĘCZNIE. BLIŻSZE  INFO RM ACJE UDZPELA JAN' 
CZEKAŃSKI. KIER. SZK. W  STU LSK U  P :  M IK O ŁA JÓ W  
N/OM. —  —  —  23017:

BEZD ZIETNE spokojne małżeństwo poszukule w  śródmieściu 
3 —4 pokoji z  kuchnią wprost od gospodarza. Zgłoszenia: 
Pańska 8, ajdwokat Graf. 23021

POKÓJ skromnie umeblowany dla solidnego pana lub pani za­
raz do wynajęcia. Zgł. pod „ŚR Ó D M IE ŚC IE '* Adm. Wieku. 

- ___  —___________—  -  23070:

ELEGANCKO urzątfzony pokój centrum, komfort wynajmę. 
Zgłoszen ia  Kołłątaja 5, II piętro na prawo. 23076:

W YG O D NE  pomieszczenia z  utrzymaniom, rodzicielską opie­
ką (pokój umeblowany słoneczny, oddzielne wejście , przy 
tramwaju, użycie fortepianu) znajdą zaraz dwie lub trzy  
panienki (studenci) szkół średnich (w yższych ) z dobrego 
domu, przy rodzinie w yższego  urzędnika państw-owego. —  
Zgłoszenia pod „O P IE K A “  do AdmnistracU Wit-ku. 23078

LO K O M O B ILA  W O L F A  35 konna do sprzedania. Lelocliów -
ka p. 1. Zarząd dóbr. — —  ^

P O W Ó Z  tanio sprzedam. Paczyński, Żródlam* 65 A —
zn mostem. 2294S

D O  SPR ZE D AN IA  meblę z  dwóch pokoi i kw ia ty. U lic* 
O łow ińskkto  23, parter, na prawo. 22941

U ŻY W A N E  sztuczne zęby , precjoza, złoto, srebro, kupują—J 
wypłacając najwyższą wartość Strauch; Jubiler; L w ó w —U
Legionów  29„ w Pasażu. 2289$

S lÓ D ŁA  używane począwszy od zł. 66—90 w  w te ik ii* wy­
borze d£> nabycia tylko  a firm y Leona Adanja, Legjortów 27

IZ  -  : —  —  23064:

KAM IENICE  trzyp iątrową okolica Listopada M>rzddam b «*  
pośredników. Zgłoszenia do Wieku pod  „S Z Y B K O 44 23047

KO STJU M  n ow y angielski, cała sukni* i żakiet *  powodu 
ża łoby tanio sprzedam. Głęboka 16, 1 p. 16— 12 I 4

-  —  I? _  - -  f  , ___________

P A R C E L A  oparkaniona z  krafu Listopada 300 sążni sp n e . 
dam. Listopada 15, parter, dtrzwi 3. 23015:

R EALN O ŚĆ  na peryferiach Lw cw a , dziesięć minut od koń­
ców ki tramwajowej do sprzedania lub do w ydzierżaw ien i* 
z  w c lm j ręki. 2  pokoje i kuchna w oln e, sadek 16 (firzew 
qwocowych, studnia na podwórzu, komórki ertc. Wlado- 
moś-ć Pętackiego 24, sklep blacharski, pośrednictwa) w y ­
kluczone. —  - —  —  23012

DO SPR ZE D AN IA  meble salonowe. Gosiewskiego 4, 11 p „  
drzw i 8 . —  — —  23008

P1EKN-A parcelę słoneczną 500 s+.inl, przy drodze Kulpar- 
kowskiej — pięć rai nut drogi od stacji tramwajowej UL —* 
sprzedam. Krupiarska 6, I p. drzv*ł Nr. 5. 23007

O TO M AN A  w  bardzo dobrym stanie okazyjnie do sprzedania. 
Pańska Ki, I p. od 10—2. 23025:     -------

T R Z Y  biurka, isyoialna orzediow n, kredens z płytą marmuro­
wą, 1 szafa, drobiazgi tanio sprzedam. Codziennie od 4—6 
popoł. K ró la  L t^ iceyńsk lego  30. 23023:

JAD A LN IA  okazała, sypialnia kw iecisty Jasion, biurka dam­
skie do sprzedania. Rynek 42, firma M ark iew icz. 23067

BAC ZNO ŚĆ  L E T N IC Y ! W  PRZEŚLICZNEJ GÓRZYSTEJ 
O K O L IC Y  lasy szpilkowe, niedaleko Dniestru pomieszkania 
słoneczne, 5 razy dziennie pierwszorzędny Wikt, godzina 
koleją ze Lw ow a, pensja dzienna 5— 6 zł. PENSJO NAT 
SCHE1N1NGERA W  R AD ZIE JO W IE , P . M IK O ŁA JÓ W  
N /DNIESTR. ___________  —  1703:

STUDENCI tylko z  niższych klas znaidą umieszczenie. M ie­
szkanie słoneczne, fortep ian  w domu. Zyb lik iew icza  49 — 
11 piętro. —  — ł7°6 ^

P A R A  ŁÓ ŻE K orzechowych z  szafkami tanio do sprzedania. 
Elrjjm M arkiew icz, Rynek 42. 23068

FO X TE R (E R  samczyk 6— tygodn iowy, tanio do sprzedania. 
K ingi Boczna 4, Arendt. 23069:

R E A LN O ŚĆ  okazyjnie na sprzedaż z powodu wyjazdu. Dom 
murowany o 7 ubikacjach, -3 pokoje kuchnia wolne, ogród 
ow ocow y i w arzyw ny — 3000 dolarów. Ajencja „F O R T U ­
N A 4* ul. Friedrichów 8 /BI.__________   23082

D OM  parterowy o  12 ubikacjach przy .ul. Cetnepowskiel 21,
blisko parku i tramwaju do sprzedania; nadaje się do nacL 
budowy jednego piętra. Cena 2500 dolarów. W iadomość 
M odrzejewski ej 14, A. W ilk . 23086:



16 .W IE K  *  O W Y '  Nr. 719 > t  Ha ia 1% ę t e r » c n  192 5.

n o w ych  w y ftw in ta y c h  b u d yn i Dr. O eaKara!
n n n n n i u p f f n  D r* ° etkera ■ • b u m i m  c j e k u i r i i o w ^VUIl lllllil II IB* Dr, Oetkera proszek budyniowy na sposób holender.
I i r l l l l l l l l  I B l 8l i  Dr- 0etkera prostek krent&wy „Dlbor.a44
*  ■ ■ ■  * Dr. Oetkera Gala proszek budyniowy
P r a w d z i w e  t y l H o  w  o r y g l n a l n e m  o p a K o w r  a ż u  z  n a r K ^  o c h r o n n a .  D r .  O o t K o r a  

„ J a r , n a  g t d w K f t * .
Przepity bezpłatnie w e  wszystkich sklepach, a o ile ich zbraknie, prosimy zażądać >ocziowką >i Dr. A . Oei zt. a, 

Oliwa koło Gdańska, wzgl. od przedstawiciela O, J. W o lfr a m , Lvs6w, u '. S try j i. ka 20. 1532

Mmm srebrns ;napraw ia i odnaw ia system em  zagranicznym  
znany specjalista 23 *75

A .  W o l f f ,  —  S 3 M lr t > 1 f !D  Z .

Dzięki , merykańskie i.u aparatowi W ł u j w  
PERIN umożliwiona jest rozmowa tele> 

foniczna szeptem, zachowanie dyskrecji w obec otoczenia, zysk na 
czasie w międzymiast. rozmowach, bez natężenia głouu. Patentowa­
ne aparaty amerykańskie, daję<„e się nałożyć na każdy telefon, wpro-

3 $  *- .cycletar, bila, Rsnaaeuieu i.

Chudnięcie.
Szybkie przybranie na wa. 
dse i pełny kwitftąay w y ­
gląd pewoduje P lenosr-i, 
witaminowy proszek wzma 
cniający. Polecany arze* 
lekarzy. Cena pudułk zL 
6’— . 4 pa .elka zł. 22. —  
S*czegóło> a broszura N r  
6 gri tia. D r  Gebh?rd ii 
Co. Gdańsk. 1492

IB-
NACZYNIA KUCHENNE, OKUCIA DO MEBLI. 
NARZĘDZIA STOLARSKIE i ŚLUSARSKIE —

poleca w wielkim wyborzo
p o  c e n a c h  z n a c z a i e  z n i ż o n y c h

Irki. 5 t I i i ' now icz
HANDEL TO WARÓW ŻELAZNYCH  1570

u L  T Ł o p e r n l R a  11.

HEIllE
r  L o c h y  , druty, pręty 
oity miedziane i mosiężne. 
~ i r y  mo iięrr i mie­
dziane, okrągłe, k wadra- 
to w . i fasonowe. C y n a  
nngielska.szW lot, kompo­
zycja i o łó w  stało na skła­
dzie w  wiek im wyborze  

tanio ooleca 1642

,WENTYu‘
/abrycz. sHad metali,
awów , G ródecka 3 6 ,

T e l .  737 .
7 ‘mówienia z prowincji 

uskute< tnia się odwrotnie.

f

Czas otaić
PFẐplafff 11!

Meble
.DO RO TĘ UKT,

v «zelkiegn rodzaju, pojedynczy  
jakoteż kompletne urządzenia —  

n. . t - n i  >|
L c? n a  Sap ieh y  34. 2 071

Do podróży najta­
niej w specjnlnym 
magazynie wyrobów 
skórzanych i przy- 
borów do podróży

jlerpa
Lwów, Letfondw

(Gmach Ziemsk. Banku Kred.) 23027

RACZH0& LLTB A LIŚ .I
% MiEBYWALA I  OKAZJA 1573
Dętki za nas. oliuki Nr. 2 — 80 g r, Nr. 3 — 90 gr, 
Nr. 1. — 1 zł. Nr. 5 —  zŁ 1‘10. P ił!ii nożne d 
zł. 4 ‘50, 3'—, 7‘—, 8*~, ?•— i , ryżej. K ri J kl folb. 
od : ł. >•—. Juty łotb. od zł. 14‘50. Dyski, oszcze­
py i tyczki do skoku Berga poleca najtaniej jedyny

&£ CÓ33 rSlIMM ZJSS&.&

CASINO
W GDVN

otwarcie 2 0  czerwca 1925

j e d y n y  n o w o c z e s n y  lo K a l  
nad F o l s K i e m  morzem

Sala balowa —  Sale klubowe —  
Tarasy

Pomieszczenie 2 — 3 tysięcy osób 
Restauracja, Kawiarnia, Cukiernia 
Bufet warszawski - Bar amerykański

Codziennie koncerty następ. Orkiestr: 
Marynarka wojenna —  przedpoł. 
Trio salonowe —  do obiadu 
„Jazz" oryg. ame-yk. —

przy Dancingu i balach
G  ticzne odwiedziny uprasza Dyrekcja

Guni Ml „REICKSJOIr" 
(3MN7R - lontu® Ssana

poleca się P. T. Polonii
22771

Przelać ustny.
Dow ództw o Dyonu i'a uoehodo,veg- 6. L w ó w  

sprzeda w  przetargu ustnym, i.lóty odbędzie s ą 
2 5 .  c * « r w c a  b .  r .  g o d z i n a  l O - f u  przy 
ułicy J an o w tie j L. 120, samochody osobowe, cięża­
row a i czężci zamienne ssaioehodowe.

1 tliższyol. info m aci udzieli referent techni­
czn y 'ZaM idu  .-amochodowe^o 6. L wów. 1679

D o w ó d z tw o  6. D yonu  S am o ch o d o w e go  
L. d*.: I3 8 ‘.125/F-am.

IS l^rac: P a ib s flfak p laen  p edtem  f r i s a * .
B ay c r S  ba. b ev e rk js r .n  o/Koton]!.

Do nabyma ty hurtów n ach aptecznych, a; te! ach, 
drogorjach, skt.dach fa -b  lub u Z a s l ą ^ i s t w a :

L w ó w , ul. E o ściu szK i 18.
1400

B ok  z a ło ż e n ia  1890

Z C :w y t kwiin^ey w s M
i Szybk ’ przybytek na wadze przez używ&n.e krze­
piąc • odżywczego proszku „P lenussn '. Najlepszy 
jrodek wzmacniający k .aw , maskuły i nerwy. 1 pud 
Zł. 6. —, 4 pud. Zł. 20. Szczegółowa broszura Nr. 6 
u e z p ł r t n i -  i.r. G e b h j r d i  Co. D a n z i g  
Kb >s. Markt 1 b. io!3

1710

ma zamiar ktip:ć 
p raw d z iw e  d o o re  
tan ie i fachowo 

w ypróbc warie

liisfrurngnfy muzyczna
niech się u a tylko do spe­

cjał: ego fabrycznego

i n s f m n e R f ó i u  M u z y c z n y mS K i a t U i

(Kia Bpiftlll (tuż obok Wielkiego Teatru) 
Zaznaczam, że od 35 lat prowadzę wyłącznie instru­
menty muzyzzne co daje rękojmię fdchowej i rze­
telnej obsługi.

N a l e ż i t c r ć  p o e t t o w ą  o p ł a c o n o  r / c t a t t e m . Wydawca
Drukiem fcróiki druk. gpresa*, ul. Sckela 4

.Wiek Nowy", Spółka wydawniczo.


